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Piąt. św. Marcina B. 
Sob. św Marcina M. 
Niedz. św. Stanisława K: 
Pon. św. Jukanda B. 


Cena prenumaraty $ wt św. Leopolda W 


W ŁODZI: Sr. św. Edmunda B. 
Rocznie rb, p k. _Ozw. św. Grzegorza Cud: 
Półrocznie f 


Wschód at.: godz. 7 m. 15 | 
Zachód Bł.: godz 4 m 12 
Dług. dnia godz. 8 m. 67 
Ubyło dnia godz. 7 m. 48 


Kwartalnie » i a 50 
Miesięczn. „- „ 50 


Odnoszenie 10 k. m, 
Egz. pojedyńczy 3 k . 


Z przesyłką pocztową: 

Rocznie rb. 7 kop.40 Radokoya 

bł a MG, S6 w Łodzi, 
RANI 

er r > „pł s uł. Przejazd Aù 8. 


Nr. telefonu 593. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* 


po 20 kop. za wiersz petitowy. 


pa 1-ej stronicy 50 kop. za wicisz pet, 
Małe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (din poszukując 
Za dołączenie prospektów 6 rub. 


dziennik polityczny, przemys kawy, ekonomiczny, spoteczny ir ISOMN 


Piątek, dnia 11 Listopada 1910 roku. 


Kantory: młasny w Warnzawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianioaoh u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


ch A 42 po 17/, kop.). 


ea bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantow codziennie, 


Zwyczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 
Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i 
tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bəz oznaczenia honoraryum Redukcya uważa 


Nekrologi 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


||| Ã— 


m Wyprzedaż % 


F wysortowanych po cenach znacznie + Beg 


W SKŁADZIE SZKŁA, KRYSZTAŁÓW, PORCELANY 


Z. Tarczyński, 


i FAJANSU 


Róg Piotrkowskiej i Benedykta, 
vis-a-vis GRAND-HOTELU. 4038-3 


Utrzymuje zeby b 


Teatr Popularny 


A. MIELEWSKIEGO 
(RONSTANTYNOWSKA 16). 


AH! SI VOUS AUTEZ ać: 


TOUJOURS EMPLOYÉ U AE e 


EAU: QUININE ASA 
z 


Jutro o g. 34 


eatr l. ap ali w, BZ a 


Cegielniana 63. 
Jutro, o godz, 8 m. 15 wiecz. po cenach zniżonych 


„NOBLESSE OBLIGE". 


0 demonstracyi w Brukselli. 


O demonstacyi przed gmachem parlamentu i 
w samym parlamencie w Brukselli, nadchodzą 
ciekawe szczegóły: 

Kiedy król we wtorek jechał konno z pała- 
cu swego do gmachu parlamentu zgromadził się 
tłum manifestantów. Na ulicach, któremi król 
przejeżdżał, rzucano w górę i z okien tysiące 
kartek z napisem: „Niech żyje głosowanie po- 


wszechne!* To samo baslo powtarzali głośno ma- ! 
nifesianci. Cały mundur króla i grzbiet konia po- ' 


krył się bialemi kartkami. Równocześnie rożle- 
gały się głosy przeciwne — „Niech ży:e król!“ 
Niebawem w samym gmachu parlamentu powtó- 
rzyły się manifestacye. 


Niezbędny KREM «i ELIKSIR oo ZEBÓW 


„Królowa przedm eścia” 


z iw 


iato,czysto i zdrowo. 
wszędzie 


po poł. Jutro, o godz. 8 m. 16 po raz pierwszy 


Loty wek rycersta. 


Kiedy weszla królowa, senatorowie podnie 
śli okrzyk po francusku: „Niech żyje królowal* 
Socyaliści zachowali przez pewien czas milczenie, 
Kiedy jednak z trybuny ktoś krzykną! to samo 
po famaudzku, socyaliści podnieśli głośny pro- 
test, trzaskając przytem deskami od pulpitów, 
Socyalista Hubin zawołał: 
tem z trybuny! On nie ma tu glosu!“ Znów za- 
brzmiały głosy konserwatystów i hura! dla kró 
lowej, które zagluszyły socyal stów. Królowa 
blada stała obok krzesła, a przy niej dzieci kró- 
lewsk:e, także zafrasowane: Hałas wwał 10 mi- 
nut. Putem na chwilę ucichło. 

Hałas wszczął się napowrót, kiedy się po- 
jawił król w sali. Socyaliści wołali: „Rozwiązać 
| iìżbę! Niech żyje glosowan.e | owszechnel* Trwało 
,to mniej więcej kwadrans. Król, widocznie wzru- 

szony, siedział nieruchomie na fotelu tronowym. 
Kiedy przez chwilę wrzaski ustały, zawołał so- 
cyalista Vandervelde: „Nie mamy nic przeciwko 


rządowi..." Okrzyki za prawem powszechnem 
głosowania i przeciw (trwały jeszcze przez l0 
miuub, 


Skoro się uspokoiło, król zaczął czytać mo- 
wę tronową na otwarcie parlamentu. W miarę, 
jak czytał, sala ucichła zupełnie. Król czytał ci- 
sżej, niż zwykle i drżącym glosem, nie kładąc, 
wbrew swemu zwyczajowi, nacisku na ważniejsze 
ustępy mowy. Stwierdzono, że kilka kartek prze- 

| rzuci), nie czytając ich. Skoúczywszy, opuścił za- 
| raz sale, Przy wyjściu znów podniosły się głosy 
| dwóch stronuictw. 

Mowa tronowa podnosiła (jak zawsze) dobre 
stosunki z zagrauicą, wzmocnione odwiedzinami | 
niemieckiej pary cesarskiej, podziękowanie za 
pracę nad wystawą, przyrzeczenie reformy szkol- | 
nictwa, dotknęła kasy przezorności dla robotai- 
“a itd, 


pini 


„precz z manifestan- | 


mama a O NE W ER WZ A POW A ě 
Á w a a ET O 


z Z Z OD A Z 


Po skończeniu posiedzenia, kiedy król i de- 
putowani opuścili parlament, ponowiły się na uli- 
cach wołania i manifestacye. Wówczas wkroczyła 
policya. Deputowani socyalistyczni Hubin i Royer, 
pomimo zaweżwania ze strony władzy porządku, 
nie chcieli odejść. Wtedy policya aresztowała 
Hubina, pomimo powołania się tegoż na charak- 
ter nietykalny, jako posła. 

Z tej racyi spodziewać się można dalszych 
demoustracyj w parlamencie. 


$umorząd miejski w Królestwie, 


Komisya do spraw miejskich w Dumie pań- 
stwowej rozpoczęła we wtorek obrady nad pro- 
jektem prawą o samorządzia miejskim w Kvółe- 
stwie Polbskiem. Komisyi przewodniczy Benig- 
sen. Referuja projekt poseł Sinadino, Jak to 
juź doniosły depesze, dyskusya nad zasadniczą 
stroną projektu trwała krótko. Referent wygło- 
sił treściwą mowę, w której oświadczył, iż w za- 
sadzie solidaryzuje się z całością projektu, który 
jednak domaga się pewnych zmian w poszczegól: 
nych puaktaci. 

W ciągu dyskusji 
telegraficznie korespondent 
skiego*, Maslennikow ze stronnictwa 
pokojowego oświadczył: 

„Można zgodzie się na kuryę rosyjską w ce- 
Ju zabezpieczenia interesów rosyjskiej umiejszu= 
ści, lecz nie wolno jest stawiać żydów w g5r- 
szem położeniu niź polaków, zwłaszcza, że jest 
to niepotrzebne dla rosgan, mających swoją prze- 
wagę państwową”. 

Aleksiejew, podziękowawszy Maslennikowi za 
poszanowanie praw rosyan, odparł, że nie można 
pozostawić żywiołu polskiego na pastwę żydom; 
polacy mają prawo być gospodarzami miast w Kró- 
lestwie Polskiem, 

Poseł Grabski zaznaczył, że uznanie kuryi 
rosyjskiej w samorządzie sprzeciwia się zasadni» 
czo równouprawnieniu. Wprowadzenia tej kuryi 
czyni obronę żydów niemożliwą. Mówca oświad= 
cza się za całkowitem rówaouprawnieniem wszyst- 
kich żywiołów w Królestwie. Artykul projektn, 
zaliczejący Żydów ochrzczonych do kuryi żydow- 
skiej, spotkal się poważną krytyką ze strony 
większości kotisyi. 

Pod koniec posiedzenia ujawniła się tenden- 
cya odroczenia projektu. Aieksiejew, poparty 
przez kilka innych członków komisyi, zapropo= 
nował wybór podkomisyi, projekt ten jednak nie 
zyskul poparcia. Ueliwalono ma razie nie wy- 
bierac podkoimisy. Prawdopodobnie projekt sa- 
morządu zostanie załatwiony jeszcze w ciągu se- 
syi bieżącej. 


zasadniczej, jak donosi 
„Kuryera Warszaw- 
odrodzenia 


Duma państwowa. 


W dalszym ciągu rozpraw nad projektem do 
prawa o szkołach początkowych poseł Friedman 


meg Immm amI 


dopomina się, aby w szkolach przeznaczonych dla 
żydów, za język wykładowy uznano język ży- 
dowski. . 

Nakonieczny oświadcza, że projekt nie zwra- 
ca żadnej uwagi na głos narodu polskiego, który 
posiada prawo do żądania, aby szkoła była pol- 
ską, gdyż przyrzeczone to zostało jeszcze w r, 
1864 ym. 

Mówca twierdzi, że dla włościanina polskie- 
go rzeczą zupełnie jest niepotrzebną nczenie się 
języka obcego wszkole początkowej, gdyż do za» 
spokojenia wszelkich swych potrzeb wystarczy 
mu język polski. 

Nauczanie języka obcego w szkole początko” 
wej jest szkodliwe dla przedmiotów nauki ogólnej. 

Projektowana szkoła o tyle sprzeciwia się 
potrzebom włościaństwa polskiego, że młodzież 
patrzeć będzie na pią, jak na więzienie, nauczy- 
ciela zaś uważać będzie za wroga. 

Machmudow krytykuje projekt z punktu wi- 
dzenia mahometan, jako zagrożonych rusyfikacyą 
przez szkoły. 

Żukowski zastanawia się nad nieścisłością 
faktyczną i tendeneyjną, których się dopuścił 
Aleksiejew podczas opowiadania 0 sprawie żu= 
lińskiej, 

Przytaczając list urzędowy prezesa rady 
szkolnej we Lwowie, Żukowski oświadcza, że 
w sprawie tej bynajmniej nie może być mowy o 
prześladowaniu wiary i narodowości, a ci, którzy 


mówią o tych prześladowaniach z trybuny dum- | 


skiej lub z jeszcze wyższej trybuny koscielnej, 
trudnią się niechlujnem przyrządzaniem sosu, sta- 


nowiącego niezbędną przyprawę do potrawy, skła- i 


dającej się z projektów przeciwpolskich. 

Dążenie do wywołania fali ruchu religijno - 
narodowego, korzystając z chwili politycznej, prze- 
ciwko całemu narodowi polskiemu, nie jest sposo- 
bem programowym, lecz—pogromowym! (Oklaski 
na lewicy). 

Do sali posiedzeń wchodzi Aleksiejew, któ- 
rego wejscie prawica wita oklaskami 


— Napróżno Aleksiejew — mówi Żukowski — ` 
powoływał się na ucisk narodowości raskiej w Ga- | 


licyi. Dajcie nam takie same prawa, jakie põ- 


siada szkoła rusińska w Galicyi, a będziemy za- : 


dowoleni. | 

— Napróżno deputowany Aleksiejew — mówi 
dalej Żukowski — rozpościerał tu otwarte ram:o. 
na dla wszystkich 109 ludów, zamiesziujących 
Rosję. Ten usiwój polityczny, którego bojownie 


kiem jest dejutowany Aleksiejew, ani odsrodkową, 


„O narodowości Wita Stwosza”. 


Taki jest tytul ostatniej broszury zagorzale= 
go szermierza Ludwika Stasiaka, w kwestyi udo- 
wodnień, że Stwosz był polakiem i że ukradli go 
nismieccy nezeni z dzieł, które on ezynił na ko- 
rzyść zwykłego „gisera* Piotra Vischera w No- 
rymbergii. 

O rewelacjach i badaniach gruntowych Sta 
siaka w tym kierunku pisaliśmy już kilkakrotnie, 
ostatnio zas w kronice tygodniowej w JM 109 b. 
r. omawiając jego pracę, wydaną p. t. „Prawda 
o Piotrze Vischerze*, *) i 

Wreszcie w ostatniom naszem wydaniu „Kra: 
ków“ uwzględnilismy już wyniki tej mrówczej a 
przytem celowej pracy Stasiaka. 

Teraz możemy się podzielic nowemi szczegó 
lami, rozwiązującymi jedna ważną cząstkę tej kwe- 
styi, t: j pochodzenie i narodowość wielkiego ar- 
tysty rzeźbiarza. 

Ród Stwoszów, jak udowadnia p. Stasiak, ni 
gdy niemieckim nie byi. 

Dokumenty i akta, które cytuje, wskazują ra- 
czej na słowianskie pochodzenie tego brzmienia. 
Stwosze, to rodziny przybyle na Szląsk z Moraw 
i Czecli 

W XI- ym wieku—wspominają dokumenty o 
szlachcicach polskich Stwoszach (Stosso), 

Stosowie pieczętowali się herbtm Lekna, o 


którym dr Franciszek, Władysław Rigier—czech— | 


pisze w „Slowniku Nancznym*, że jestto herb oze- 
ski, ze względu jeduak, że herb ten przedstawia 


dwa kwiaty morskie, przypuszcza, iż przeniesio- | 


ny on został z Chorwacyi leżące! nad morzem. 
Już w LI81 r, hrabia Otto Stosch, jest wo- 


*) Ponieważ kwestyą tą bardzo interesuje się ogół, 
przeto postaram się dać jeszcze obszerniejszy artykuł 
AB p. Władysława Prokezcha współradaktora „Nowej 

ormy*. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 11 listopada 1910 r. 


ani dośrodkową siłą nie rozporządza. Lepiej, aby 

| deputowany Aleksiejew, zamiast dążyć do zastą- 
pienia obflto-miłosnego hrabiego Bobriuskiego, za- 
wodowo uprawiającego propagandę przeciwpolską, 
ograniczył się do swej dawnej roli profesyonal- 
nych badań politycznych... 

Dla polaków jest tylko obrazą, że w poważ- 
nej sprawie szkolnej, spotkali się z przeciwnika- 
mi mie ideowymi i zdaniami nie rzeczowemi, ale 

z droboą intryga polityczną, nizkiej wartości in- 
synuacyą polityczuą,. 

(Burzliwe i przeciągłe oklaski całej opo- 
zycyi). 


Łódzki komitet. giełdowy. 


Łódzki komitet giełdowy zwołał wczoraj, w 


—————L 


maa 


lokalu przy ulicy Piotrkowskiej M 87, posiedze- ; 


nie, pod przewodnictwem d-ra Józefa Konica, na 
którem załatwiono sprawy następujące: 
Grono przemysłowców i fabrykantów miej- 

| scowych zwróciło się do komitetu giełdowego z 
zażaleniem, że przemylnietiwo towarów galante- 
ryjnych, a zwlaszeza wstążek różnego rodzaju, 
koronek, haftów i t d. wogóle, a w szczególno 
sci w Łodzi, wzrosło w ostain'ch czasach do ko- 
losalnych rozmiarów, skutkiem czego produkcya 
krajowa tych towarów nie powiększa się w sto- 
 sunku do ich zapotrzebowania. 
| Pelenci powołują się na fakt, że na Starem 
Mieście, na tak zwanych straganach ilość sprze- 
j dawanych przemycanych wstążek i przedstawią 
| według zdania rzeczoznawców wartość ol 200 do 

300 tys. rb. rocznie. 

| Przemysł ten jest zaledwie zabezpieczony ta- 
| ryfą celną przed konkurencyą fabryk zagranicz - 
| nych. 

Fabryki tej gałęzi ponvszą większe koszta 
produkcyi niż producenci tego rodzaju wyrobów 
zagranicą, mianowicie: opłata cła za pnd jedwabiu 
wynosi od rb. 8 do 64-ch; za przędzę bawełnia- 
ną od rb. 8 kop. 20 do rb, 30 kop, 50 od puda, 
względnie od numeru i gatunku, oraz wysokie cła 
| za maszyny. Wszystko to wywołuje większy na- 


1 


; ciężkie, psują często towary, 


kład kapitalu cbrotowego, a przyczynia się do, 


zwiększenia kosztów. 


niż zagranicą, przy normalnem ocleniu towarów 
konkurencya z fabrykami zagraniczzemi jest nie- 


| dzem połączonych Ślązaków, gniazdo zaś jego ro» 


du, Olbrachcice, leży na ziemi polskiej, 
Dwadzieścia ośm dokumentów, zebranych przez 
p. Stasiaka, do roku 1407 pisane były po taci 
| nie. Odtąd rozpoczynają się księgi i akty pisać 
językiem czeskim i czeskopolskim z znpełuem wy- 
kluczeniem języka niemieckiego, a dokumenty nie- 
mieckie w tej epoce na Szląsku należą do rzad 
| kości, 
lierwszym, który przywędrował w 1415 ro- 
ku do Norymbergii, jest Michal Stoss; przedtem 
nawet niemieccy badacze utrzymają, że w Norym- 
berdze Stosgow nie było. 
W Norymberdze nazwisko rzeźbiarza Stwo- 
, sza zapisane jest 105 razy jako Veit Stoss; stąd 
p. Stasiak wyprowadzą wniosek, że Stwosz a 
| Stosch lub Stos to jedni i to samo nazwisko. Ta- 
| ki sam przykład, jak w Norymberdze, znajduje p. 
| Stasiak w Krakowie, gdzie 1436 roku Hanusz 
; Stosche obrany jest mistrzem rotgisarzy. Naz- 
wisko to mie jest czetn iuuem, niż nazwiskiem 
Stwosza, Widzimy więc, że Stwoszowie są mia: 
szczanami krakowskimi już w 1436 r. i zajmują 
tam wybitne w cechach miejsce, 
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łatwą, a staje się wprost niemożliwą, jeżeli to- 
wary te nie podlegają wcale opłacie cła, lecz są 
przemycane. 

Fabrykanti proszą więc komitet giełdowy, 
jako instytucyę stojącą w obronie ińteresów miej- 
seowegoć handla i przemysłu o przedsięwzięcie 
kroków mających pa celu przeciwdziałanie kon- 
trabandzie, 

Z powyższą sprawą związane jest zaprojekto - 
wane przez departament celny ministeryam fi- 
nansów skasowania plomb na towarach zagra: 
nicznych i wzmoewienia dozora nad kontrabandą. 

Do rozpatrzenia tej ostatniej sprawy, komi- 
tet gieldowy powołał umyślaą4 komisyę z osób 
kompetentnych, która opracowała memóryał, 0- 
bejmujący i pierwszą sprawę. 

Memoryał ten, przesłany do departamentu 
celnego, brzmi jak następuje: 

Wobec nadzwyczaj rozgałęzionego przemy- 
tnietwa usunięcie plomby może mieć tylko Len 
rezuliąt, że władze celne stracą wszelką możli. 
wość kontroli, czy dany towar był faktycznie o- 
clony czy też nie. 

Argument podawany przez niektórych zwo- 
lenników usunięcia plomby, iż publiczność nie zwa 
ża na jakość towaru i nawet najgorszym towa- 
rom, byle z plombą, 'daje pierwszeństwo przed 
krajowymi wyrobami, jest bezpodstawny i nie 
przemawia bynajmniej za korzyścią usenięcia plomb; 
przeciwnie, leży w interesie przemysłu krajowe» 
go. przekonać publiczność, Że sprowadzony to: 
war z zagranicy może byc gorszym od krajowej 
wytwórczości. 

Teraźniejszy system plombowania ma jednak 
dwie ujemne strony. 

1) Wyciśnięcie daty (roku) na plombie, na 
towarach najświeższej mody, naraża kupców na 
wielkie straty, gdyż towar velony nprz. w gru- 
dniu 1909 roku sprzedawany w dwa miesiące póź - 
piej t. j. w roku następaym—uważany jest przez 
kupujących za zeszłoroczny; przeto zebrani pro- 
ponują, ażeby data (rok) na plombie byla zamie- 
niona na literę lub signum. 

2) Obecnie plomby ołowiane, jako bardzo 
zwłaszcza cienkie 
tkaniny i luksusowa wyroby, brudząc i roz 
rywając brzegi tych towarów; przeto zebrani pro 
ponują zastąpienie ołowiangch plomb alaminio- 


| wemi. 
Nieprodukeyjnośó robotnika i wyższe płacę ' 


| 
| 


Komisya zarązem uważa ża konieczna wzmo» 
enić dozór celoy i powiększyć odpowiedzialność 
za sprzedaż towaru nieocionego. 


no go polakiem, c) że slabo władał językiem nia- 
mieckim, d) że mial syna, któremu dał imię „Stas 
nistaw", stanowią dowody, stwierdzające uiewąt- 
phwie jego narodowość polską. Nadto fakt, że 
i brat Wita—Maociej, w testamencie urzędowyum, 
pisanym po niemiecku, córką swą „Hanachną* na- 
zywa“, 

Tak dowodzi Kryński i uwzymuje, że języ- 


' kiem domowym Stwoszów byl język polski. 


W 1438 ym roku rodzi się w Krakowie Wit ` 


| Stwosz. 


Adam Antoni Kryński, badacz gramatyki pol 
skiej, którego zazadnął w tej kwestyi p. Stasiak 
(utrzymuje, że polączenie liter stw jest w slo- 
| wiańskiem możliwe, czego dowodem staro slo- 
 wialskie stwolie (oznaczające roślinę) oraz 
Fu rosyjski stwoł (oznaczający lodygę, 
pień). 
„Przypuszczenie, że postać nazwiska Stwosz 
— pisze Kryński — może być mylną — nie da 
| się uzasadniać wobec faktów niezbitych, że sam 
rzeźbiarz w liście do rady miejskiej norymber 
skiej w 1506 r. podpisuje się wyraźnie Stwosz, a 
| na sarkofagu Jagiellończyka kładzie to nazwisko 
„Stross“. 
Co do narodowości Wita, to pewniki: a) że 
był rodem z Krakowa, b) że w Norymberdze zwa- 


Mocniej jeszcze ta polskość akcentuje się, 
gdy powiemy, że Kraków dopiero pod koniec te= 
go stulecia powoli zaczyna się odniemczać! 

Z polskich pisarzów największą liczbę osób, 
noszących nazwisko Stwoszów, wydobył ze źródel 
Ambroży (Grabowski, który zmarł w roku 1868. 
Już wtedy widać bylo z tych studgów, że Siwo- 
szów dużo mieszkało na ziemiach polskich, 
mimo to nowsi historycy sztuki, pracujący już po 
Grabowskim, nie zwrócili na jego pracę uwagi, 

Nawet członkowie krakowskiej akademii unie- 
jętności, lekceważąc dawne praco i nie badając 
dowodów na poparcie Źródeł niemieczich, które 
Stwosza ma niemca przerobiły, wołali z patosem: 

— „Cześć ci, sziuko niemiecka! że przys 
bywszy do nas, dałaś nam poznać silę twoich lo- 
tów..* Cos w tym rodzaju... 

Panegirykami dla- niemców wojowano, nie 
zastanawiając się, jakie uastępstwa z togo wy- 
nikną. 

Nie więc dziwnego, że p. Stasiak, kończąc 
swój wywód o narodowości pwlskiej Slwosza, 
gorzki zarzut robi akademii krakowskiej, wołając: 

— Siięmy sądzić, że kwestyą Stwosza i ną- 
rodowości Stwosza, na polu której krakowska 
akademia umiejętności lakie straszliwe wyrządzi- 
ła szkody, jest rozwiązaną, a około 100 doku- 
mentów, dotyczącgch Stwoszów, świadczą o sio- 
wiańskim ich pochodzeniu i raz na zawsze obala- 
ją baśnie niemieckie, tak chętnie popierane przez 
krakowską akademię i sztukę. Stwoszowie, a 


,2 nimi wielki rzeźbiarz Wit Stwosz, to krew 


z krwi naszej, to wszrscy nolacvl w C. 
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ROZWOJ. — Piątek, dunia 11 listopada 1946 r. 


Odczytano odezwę komiteta pewnej południo 
wo-syberyjskiej wystawy rolniczo gospodarczej, 
leśnej i handlowo-przemysiowej w Omsku. 

Komitet wystawy zaznacza, że od r. 1895, 
w którym urządzona w Kurhanie wystawa, miała 
charakter czysto-lokalny, nie zorganizowano do- 
tąd poważniejszej, 

Skutkiem przeprowadzenia nowych dróg że- 


iaznych, masowych przesiedleń na Syberyę wło- ' 


ścian rosyjskich, rozszerzenia stosuuków handlowo- 
przemyslowych i t d. zmieniłysię w ciągu lat 15 
warunki ekonomiczne i kulturalne — Syberya za- 
jęla wydatną pozycyę na rynkach międzynaro- 
dowych, czego wyrazem wywóz różnych przed 
miotów przeszło na 100 milionów rubli rocznie; 
wzamian za surowe produkty Syberya otrzymuje 
2 Rosyi i zagranicy wyroby przemysłowe, 

~ Ze wzrostem ludności wiejskiej wzrastają i 
miasta syberyjskie, Setki firm rosyjskich i za- 
granicznych otwierają swoja oddziały, biura, skła- 
dy, nietylko w miastach, lecz i w większych 
wsiach Syberyi. Pocąga ich ogromny obszar Sy- 
beryi, w której przewysł zuajduje się zaledwie 
w Stanie zapoczątkowania i wyczekuje dopływu 
kapitału organizacyjnego, 

Celem. zapowiedzianej pierwszej syberyjskiej 
wystawy od dnia 28 czerwca 1911 roku do 14 
sierpnia 1911 roku jest zobrazowaniem poladnio - 
wej Syberyi pod względem: przyrodniczo-histo- 
rycznym, kulturalnym i ekonomicznym;  obznaj- 
mienie ogólu zwiedzających z bogactwami natury, 
jak również z potrzebami kraju; zaprezeotowanie 
przedmiotów handlu wwozowego i wywozowego, 
zaznajomienie 
dzinie techniki i przemysłu i t. d, 

„ Udzial masufaktary lódzkiej w wystawie 
mógłby być potężnym srodkiem dla zdobycia ryu- 
ku syberyjskiego, który obecnie znajduja się pra- 
wie wyłącznie w rękach przemysłowcow okręgu 
moskiewskiego. Zdaniem komitetu udzial łódzkich 
przemysłowców w zuacznym stopniu pomógłby do 
wzmocnienia stosunków haadlowych Łodzi z Sy- 
beryg ku obopólnej korzyści. 

Z tych względów komitet wystawy prosi 
komitet giełdowy łódzki o agitacyę wśród miej- 
scowyoli fabrykautów i przemysłowców, przedsta- 
wiwszy „donioslość wystawy, przyczam projektuje 
urządzić dla Królestwa Polskiego specyslny od- 
dział wgtwórczości przemyslu polskiego. Osoby, 
Zainteresowane zglaszać się mogą do kaneelaryi 
komitetu, w celu zasiągu ęcia potrzebnych iufor- 
macy) 

(a) 


TEATR. 


Teatr łódzki A, Zelwerowicza. Występy p. Laury 
Duninówny. „Eros i Psyche J, Zuławskiego, 


raj w teatrze łódzkim szereg występów gościn- 
nych p. Laura Duniuówua, kreując rolę Psychy 
w przepięknym romansie J. Zu awskiego „Eros i 
Psyche*. 

Powinszować jedynie można urtystce, że dzie 
lo to na pierwszy wybrala ogień. 


ludności z udoskonaleniami w dzie» | 


| znańskiem ubyła że 


nie nieszczęśliwego dziecięcia, to znowu twarde 
stalowe błyski rozkazu lub gniewu. Podnosi to 
wielce wartośćjej gry. 

Blaksa grał p. Mastalski. Parobek Psychy. 
z rozkazu bogów, goniący po Świecie za Swą pi- 
nią stale w szezęśliwszych od miej warunkach sta- 
wiauy, miał w wykonaniu p. Mastalskiego wyraz 
całkiem właściwy. . 

Rola Erosa przeznaczona w programie przed- 
stawienia p. Różyckiemu, w rzeczywistości dosta 
ła się p. Czapelskiemu Dlaczego? Eros absolut- 
nie na tem nie skorzystał; przeciwnie, budził 
wielką w siebie niewiarę i w miłość ku niemu 
Psychy. i 

Z pozostałej obsady wyróżnić należy p. Krzow- 
skiego za dobrze potrakiowaną rolę Charmiona, 


, niect wola. 


greka w obrazie drugim, p. Jankowską w tymże ` 


obrazie wyborną Laidę i Gurynowieza (stary nie- 
wolnik). i 

P. Zawiejska w trzecim obrazie jako Hanna 
miała akcent szczery i swobodny gest. Mloda 
to jeszcze siła, lecz duże rokująca nadzieje. 

Niepodobna pominąć tutaj i p. Jaracza w ro- 
li poety Girolamo. Traktował ją ze zwyklą sobie 
inteligencją i um arem. Dobrym Stefanem był p. 
Różycki. a 

Najlepiej wykoúczonym jako calość był obraz 
drugi; inne przedstawiały duże nierówności i wie- 
le pozostawiały do życzenia. d 

Wystawa sztuki rzeczywiście efektownai ła- 
dna; zwłaszcza ogród w obrazie pierwszym i fi: 
nale szóstego jest prześliczny. 

Nadzwyczaj umiejętnie także zastosowano © 
fekty świetlne, 

lks. 


Z dzielnie polskich. 


Z POZNANIA. Wczoraj w nocy zmarł 
nagle ks, prałat Wawrzyn ak. 

Z szeregów społeczeństwa polskiego w Po 
zgonem ks. Wawrzyniaka 
jedna z najdzielnie szych i najbardziej zasłażo: 
nych jednostek. Urodzony w r. 1849 z rodziny 
włosciańskiej w Wyrzece, w pow. Kościańskim, 
Piotr Wawrzyniak kształcił się w Śremie, Gnieź - 
nie i Pozoaniu, a w końcu w Monasterze. Wy- 
święcony w r. 1872 na kapłana, ks. Wawrzy- 
niak został misygnarzem w Sremie, a później 
proboszczem w Mogilnie. Na pole pracy politycz- 
nej i społecznej wstąpił bardzo wczesnie, bo w r. 
1874, kiedy powołano go na posla do pruskiej 
izby deputowanych! Ale uajwiększą, wiekopomną 
wprost zasługą ks. W. jest jego praca nad eko- 
nomicznem odrodzeniem ludu polskiego. Praca ta, 
prowadzona niestrudzenie, ze zdumiewającą wprost 


tu 


energią, w ciągu lat wielu, wydała owoce wspa- 


Rola Psychy, nadzwyczaj skomplikowana i. 


trudna, przedstawia za to wdzięczne pole do pa- 


pisu dla artystki, zwłaszcza tej miary co p, Duni- 
nówna 

W sześciu obrazach, przez które prowadzi 
Zuławski pókutującą Psyche w objęcia ukochane - 
go Erosa, spotykamy sześe różnych charakterów, 
w które wnikuąc musi artystka jestestwem całem, 
by w kreacyach tych, tak różnych pozornie, je- 
den panował dach, jedna naprawde myśl domino 
wała — pragnienie Psytly pozyskania boskiego 
Erosa. 

P. Duninówna nuajzupełniej tym wszystkim 
warunkom odpowiedziała, Jej Psyche, to istota ta 
sama, która powstała w Zulawskiego myśli. Każ- 
da oddzielna scena, każdy moment, wybornie od- 
Gzuie, zrozumiane i z artystycznym realizmem prze 
prowadzone, składały się na eałość wyrzeźbiona 
prawie. 

Po za dażą rutyną, wielkiem zasobem * czu 
cia i nadzwyczaj sympatyczną postacią, p, Duni 
nówna posiada jeszeże pierwszorzędne warunki 
glosowe. 

Organ swój bardzo dźwięczny, harmonijny i 
miły, artystka potrafiła opanować w zupełności. 
To stychać w nim Śmiech szalony, huczny, to łka= 


niałe. Całe Poznańskie pokryte zostało siecią 


Przy przepełnionej widowni rozpoczęła wezo - | spółek pożyczkowych, kióre stały się nisocealo 


nym fuudamentem w walte o ziemię polską. Ks. 
Wawrzyniak w ciągu lat trzydziestu był patro- 
nem czyli prezesem Związku tych spółek. 

Imię jego pozostania na zawsze we wdzięcz- 
nej pamięci cąlego polskiego ogólu. 

Z KRAKOWA. Do sądu w Krakowie wply= 
nęlo douiesienie p. Quadratstelaa, że dr, Seinfsld 
popelni! na jego szkodę oszustwo na 20,000 ko- 
ron. Seinfeld ofarował p. Quądratsteinowi sprze- 
daż akeyi Tow. Zielenewskiego i Sp. Okazało 


(się, że dr. Seiufeld wcale tych akcyj nie posia- 


z: Do sądu bandlowego zaskaąrżono dotąd weksli 
i a 100,000 korou. 
Zoe losowa stwierdzil, że dr. Ssinfeld 
sprzedał jego depozyt, Wartości 150,000 koron, 
a nadto popełnił na jego szkodę „Oszustwo na 
23,000 koron. Ponieważ Selufeld winien już był 
p. Mossakowskiemu 100,000 koron, ogólna pre. 
iensya p. Mossakowskiego wynosi 273,000 kor, 
Zaznaczyć uależy, że pożyczka 100,000 koron, 
udzielona dr. Seinfeldowi, była zahypotekowana 
a gruntach na Dajworże. 
tę F owogiaj PRA konkurs (ogłoszono upad- 
łośc) dr=a Seinfelda. Radea sądu krajowego Wil- 
ózyński zostal ustanowiony komisarzem konkur- 
sowym, a adwokat dr. Mikiewicz zarządcą masy. 
— Donoszą nam z Krakowa, że jakiś zło- 
czyńca postanowil skraść „wota z ołtarza ukrzy- 
żowamego Chrystusa Pana w nawie poprzecznej. 
Złodzieja spłoszono. 
Sledztwo stwierdziło, że 
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złodziej wszedł w n0- 


cy do katedry na Wawelu przez rozbite oKuo 
kaplicy Czartoryskich, poszedł wprost do ołtarza 
królowej Jadwigi, zerwał tiulowe przezrocze czar- 
ne, zakrywające ołiarz i zaczął zbierać wota, ale 
porwał tylko kilka mniejszych, poczem uciekł. 
Policja ma nadzie ę, że wkrótce uda się jej ująć 
zbrodniarza. 

ZE LWOWA. Tutejsze „Narodne Słowo*, 
organ ukraiński, zamieszcza artykuł, zatytułowa- 
ny: „Składajeie ruble!*, wydrwiwajacy bezlitośnie 
projekt skladek hr Bobrinskiego z powoda śńier- 
ci Kochańczuka, Avtykuł ten nazywa Bobriu- 
skiego „Atamanem kacapów galicyjskich*, 

„Narodne Slowo“ oburza się za nazywanie 
Kochańczaka dzieckiem rosyjskiem To byl ukra:- 
Hr. Bobriuskij chee wykorzystać 
sposobność—koliczy organ ulraiński—do „00 
żenia rubęlkami biednym kacapikom w Galieyil..* 

— Sprąwa Kochańczuka wyjaśnia się coraz 
grantowniej. Wedlug orzeczenia komisyi sądowej 
w Stryju, Michat Kochańcznk miał gruźlicę róż: 
nych organów, a zwłaszcza wątroby i śledziony . 
Smierć jego więc nie zostaje w żadnym związku 
z rzekomem pobiciem. 

Sprawa siostcy zmarłego chlopca, Rózi Ko- 
chańczukówny, rzekomo okaleczonej w oko, oka- 
zuje się również tendencyjnie wyzyskiwaną, Le- 
Karze w Stryju orzekli, że choroba oszu Rózi 
niema najmaiejszego związku z żadnem pobiciem. 
Różia wcale nie zaniewidziała, jak pisaly gazety 
ukraińskie, bo widzi doskonale. Zresztą jest to 
sprawa daleko dawniejsza. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Jutro Witolda. 
TEATR POLSKI A. ZELWEROWICZA (Cegielala- 
na nr. 63). Dziś „Kupieć wenecki“. Początek 0 go- 
dzinie 8 min 15 wieczorem. Jutro „Kupisc wenecki”, 
Przedstawienie dla młodzieży. Początek o godz. pół do 


4 po poł-—„Noblesse oblige“. Początek o godz. 8 min. 16 
wieczorem. 

TEATR POPULARNY (Koustantynowska mr. 16). 
Dziś „ławolwer”. Począteż o godz. 8 min. 15 Fiap. 
rem. Jutro „Królowa przedmieścia", przedstawienie 
dla młodzieży. Początek o godz. pół dc 4 po ol. = „Zło 
ty wiek rycaratwa* Marlowa (pierwszy raz), Poczatek o 
godz. 8. m. 15 wloczorem. 


ZABAWY Jutro (w Domu Ludowym, Przejazd 34) 
zabawa Stow. spoz, gobotuików chrześciańscich (W lo. 
kalu, Olgińska 14) zabawa Tow. cyklistów turystów, Po- 
ezątek o godz. 8 wieczorem. — (W lokalu, Piotrkowska 
120) „Sobótka“ Stow. pracown. handi gab. piotrkow- 


KRONIKA, 


(h) Dzwon. Na odbytej naradzie w kaucela: 
ryi parafi św. Stanisława Kostki, postanowiono 
w Warszawie zamówie dzwon za złożoną przeż 
rzemieślników lódzkich kwotę około 1,800 rb. 

Upuważuiono ks. prałata Tymienieckiego, in: 
żyniera Wagnera, kierownika odlewni fabryki Joh 
na i odlewnika p. S'anisława Kwiatkowskiego 
do porozumienia się ż firmą warszawską na wy- 
konanie dzwonu wagi 5,000 funtów. Na dzwonie 
ma być napisz „Z powodu koronacy: Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, Ofiara rzemieślaików łódz- 
kich“. 

Dzwon ma owzymać imię Zygmunt. Będzie 
on największym w Łodzi. 

Ma byó zawieszony tymczasowo na miźszej 
kondygacyi wieży, a kiedy ta zostanie pobudowa- 
ną do właściwej wysokości, dzwon będzie podnie- 
siony wyżej. 

Koszt dzwonu wraz z montażem obliczony 
jest na 3,090 rb., brak więc jeszcze do tej cyfry 
1,200 rb., która to suma, zapewne będzie zebra» 
ną przez ofiarg od rzemieślników. 

Fundusze na dzwon są składane w VI To 
warzystwie pożyczkowo oszczędnościowe, Prze- 
jazd 14, za specyalnymi kwitami na imię ofiaro- 
dawców. 

(a) Rewizye instytucyj kredytowych rozpo: 
czął przybyły z Piotrkowa inspektor do spraw 
drobnego kredytu, p. Pozdiejew, Zwiedził on ży- 
dowską kasę pożyczkowo-oszczędnościową przy ul. 
Poludniowej X 2, Towarzystwo pożyczkowe przy 
ulicy Piotrkowskiej Xe 14, pierwsze Towarzystwo 
pożyczkowo-oszezędnosciowe przy ulicy Przejazd 
N 8, drugie Towarzystwo pożyczkowo-oszczędno- 
ściowe przy ul. Mikołajewskiej M 31. 

P. Pozdiejew pozostaje w mieście naszem do 
środy przyszłego tygodnia, 


4 


Rewivya ma związek z wprowadzeniem nowe- , 


go podal! « przemysłowego, zaprojektowanego przez 
ministeryu u skarbu. 

(a) Zjazd inspektorów fabrycznych. W ciągu 
abiegłyeu dwóch dni odbył się w sali hotelu Man- 
teufia zjazd inspektorów fabrycznych gub. piotr- 
kowskiej, pod przewodnictwem starszego inspek- 
tora fabrycznego p. A. S. Szterna z Piotrkowa. 
W zjeździe uczestniczyło jedenastu świeżo miano- 
wanych inspektorów, z róznych miast gub. piotr- 
kowskiej. Miał on na celu gruntowne zapoznanie 
się z obowiązującemi przepisami oraz uświaądomie- 
nie sposobu stosowania tych przepisów do właści- 


cieli fabryk, zarządzających przedsiębiorstwami | 


przemysłowemi, oraz do robotników. 

Rozważano szczegółowo każdy punkt przepi- 
sów. W yczerpujących wskazówek i wyjaśnień ndzie- 
Jał przewodniczący p. A. 8. Sztern. 

(a) Komisya techniczno-budowlana przy ma- 
gistracie łódzkim, pod przewodnictwem radcy Mi- 
reckiego, dokonawszy oględzin fabryki wyrobów 
żelaznych Braci Lange, przy ul. Przejazd Xe 21, 
zażądała, żeby właściciele przedsiębiorstwa wy- 
jednali pozwolenie władz na prowadzenie dawniej 
istniejącej, a obecnie rozszerzonej, odlewni a wte- 
dy dopiero komisya wyda swą opinię. 

(a) Porzucenie pracy. Wczoraj w fabryce Woj» 
dysławskiego, przy ul. Widzewskiej M 50, robo- 
tnicy tkalni w liczbie 85 porzucili pracę z powo- 
du nieotrzymania zapłaty za jedną dobę, podezas 
której czynności w fabryce były zawieszone skut- 
kiem reparacyi maszyn. 


(a) Składki szkolne. Władze policyjne nie 
przedstawiły dotychczas oddziałowi szkolnemu przy 
magistracie wykazu mieszkańców, z określeniem 
ich dochodów osobistych. 

Z tego powodu rozkład składek na r. 1911 
ulegnie opóźnieniu. Termin sporządzenia tego roz- 
kładu wyznaczony jest na 14 stycznia r. p. 

(a) Komanikacyę samochodową dla przewoże- 
nia towarów pom ędzy Tomaszowem a Łodzią za- 
prowadzi wkrótce konsorcyam fabrykantów, ze 
względu, że tą drogą odbywać się będzie szybsza 
dostawa, aniżeli koleją żelazną. 

(a) Szkarlatyna. W domu przy ulicy Wscho- 
dniej N 59 zachorowała ciężko na szkarlatynę 
dwuletnia Ludwika Maciejewska, 


— Na szkarlatynę zachorowało wczoraj 
w mieszkaniu Jana Predego przy ulicy Cegiel- 
niauej N: 79, troje dzieci. Odesłano je do szpita- 
la św. Anny. 


(x) W sprawie walki ze szkarlatyną. pisze 
do nas „Jedna z matek“: 

„Księża powinni objaśniać cemny lud, tiu- 
maczyć matkom, modlącym się w kościele za swo- 
je chore dzieci, że mogą modlic się i w domu, że 
nawet nie godzi się odchodzić od łoża dziecka 
chorego ne szkarlatynę i iść do kościoła, lub po- 
syłać inne dzieci, skoro w domu panuje zakaźna 
choroba; że niewolno posyłać sióstr i braci cho- 
rego do szkół, bo koleżanki lub koledzy mogą 
się łatwo zarazić; że nie trzeba żałować pienię- 
dzy na dezynfekcyę mieszkania, bo choroba dru- 


giego dziecka lub jego pogrzeb więcej kosztować | 


będzie. 

Opowiadał mi jeden 2 lekarzy, że będąc u 
dziecka, chorego na szkarlatynę, słyszał jak ma- 
tka łajała syna, ze jeszcze nie poszedł do szko- 
ły. Naturalnie, że bezwzględnie zabronił chłopcu 
wyjść z domu, tlumacząc matce przyczyny swe- 
go rozporządzenia. 


Matka odparła, że chłopiec już nie zachoru- | 


je, bo dopiero tydzień iemu wstał z łóżka po 
szkarlatynie, A przecież wiemy wszyscy, że wla- 
śnie podczas luszczenia się skóry zarazki prze- 
noszą się najłatwiej”. 

(a) Z więzień. Na murach gmachów więzien- 
nych wywieszono ogloszenie, zawiadamiające, że 
widzenie się z więźniami i osobami, zostającemi 
pod śledztwem, dozwolone być może na zasadzie 
'nzyskanego pozwolenia piśmiennego prokuratora 
sądu okręgowego. 


(a) Frzejechanie śmiertelne. Czesław Zieliń- | 


ski, włościan, jadąc noc calą ze wsi Parzęcze- 
wa do Łodzi na targ szosą Aleksandrowską, zsiadł 
z wozu i szedł Lorem tramwajowym, wyprzedza- 
jąc o kilka kroków swój wóz, którym powoził 
killcunastołetni syn Zielińskiego. O godz. 6 m. 30 
rano, naprzeciwko posesygi Hubrycza, najechał na 
niego tramwaj i poszarpal go na strzępy. 
Maszynista zapóźno spostrzegł idącego i nie 


ROZWOJ — Piątek, dnia 11 listopada 1910 r. 


zdążył tramwaju zatrzymać: 

Nieboszczyk, człowiek 45-letni, zostawił wdo- 
wę i kilkoro drobnych dzieci. 

(a) Szantaż. Przed tygodniem do fabrykanta 
E Hoffmana (Długa 121) zgłosił się jakiś osob- 
nik z listem anonimowym, w którym pod groźbą 
wyrażono żądanie wydania 2,000 rubli w ozna- 
czonym terminie. W lście postawiono za waru- 
nek, aby nie meldować policji. 

Onegdaj w oznaczone miejsce przybyło dwóch 
ludzi po żądane pieniądze, 

Uprzedzone o tem władze policyjne zarządzi- 
| Iy obławę i obu szantażystów uresztowaly. 

(a) Za spełnienie 5 kradzieży w Łodzi, a 
mianowicie: w sklepie Karola Nichte (przy ulicy 
Piotrkowskiej 108) za pomocą wyłamania okna 
wystawowego; m Oberlendera (Wólczańska 88); 
w sklepie rzeźniczym przy ulicy Benedykta Ne 64; 
u „Endweisa i Kotte* (róg Benedykta i Piotr- 


mw 
i 


j 
i 


| wystawę w dekoracyach i kostyumach; 
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Dziś, w piątek, ukaże się arcywesoła kome- 
dya Aleksandra hr. Fredry p. t. „liewolwer*, 
z p. Bartoszewskim w roli zabawnego niemego, 
Jest to jedna z ostatnich sztuk polskiego kome- 
dyopisarza, tryskająca humorem od pierwszej sce: 
ny do ostatniej. 

— W sobotę dla młodzieży dany będzie we- 
soły wodewil w 5 aktach ze spiewami i tańcami, 
p. t. „Królowa przedmieśsia*, wieczorem zaś dy- 
rekcya teatru Występuje z głośną premierą p. t. 
„Złoty wiek rycerstwa* Marlowa. 

Do sztuki tej dyrekcya przygotowuje nową 
współu- 


' dział przyjmaje caly personel teatru, Treść tej 


arcyzabawnej krotochwili bardzo sympatyczna i 
miła, dowcipna, utrzymaje widza do końca przed- 
stawienia w zaciekawieniu. Będzie to wieczór 
śmiechu, tak rzadko pojawiającego się na scenie 


„w ostatnich czasach, 


kowskiej) i u Franka (Piotrkowska 240), sąd 


skiego na 8 miesięcy więzienia, Leonarda Mar- 
cińskiego i Marcina Góreckiego na 1 rok wię- 
zienia. 

— W sprawie akuszerki A. Trąckiewiczowej 
oskarżonej o spędzenie plodu, sąd okręgowy 
Frąckiewiczową uniewinnił, gdyż skarżąca robo- 
tnica fabryczna cofnęła swoją skargę. 

(a) Nożowiectwo. Zamieszkała przy ul. Średniej 

| nr. 83 Stanisława Łuczakowa, chcąc wyśledzić posza- 
kiwanych przez policyę Józefa Kolezynskiego, pod 
przezwiskiem „Drzazga“ i Wacława Dorfela, pod prza- 
zwiskiem „Wienek*, którzy dwnkrotnie dokonywali na- 
padu i usiłowali zabić swolch towarzyszów—Szła w trop 


| 
| 
| 
| okręgówy pjotrkowski skazał: Bolesława Bykow- 


aaa ła wa 
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za nimi. Słedzeni zauważyli około domu przy ul Cea- i 


: gielniane) 


nr. 140 Łuczakową i napadli ją. Dorfel po- : 


walił Łuczakową na ziemię, Józef zas „Drzazga“ zadał | 


jej klika ran nożem w piersi. Napastnicy 
czakową przewieziono do szpitala Poznańskich. 


(p) Pogotowie ratunkowa w ciągu dnia wczo- 
rajszego pomiędzy imuemi wzywano do następujących 
wypadków: 

| — Ogólnemu osłabienia uległo pięć osób, z których 

| jedną odwieziono do szpitala Poznańskich, jadną do mle- 
szkanła, jedną odesłano do Przytułku noclegowego na ul. 
Cmentarną. 

— Na ul. Piotrkowskiej nr. 253 Ignacy Rzętkowski, 
mularz, lat 47, zajęty przy nowowznoszonej budowli, 
spadł z rusztowania z wysokości dwóch pięter, złamał 
lewą ręką i uszkodził się w krzyżu, w stanie ciężkim 


zbiegli; Łu- : 


odwieziono go do lecznicy dr. Tochtermana na al. Pod- , 
I 


leśną. 

— W fabryce przy ul. Wldzewskiej nr 43 Józof 
Mroczek, robotnik, lat 26, maszyną, ra której pracował, 
został uderzony z taką siłą, że pękła ma czaszka. W cięż 
kim stanie odwieziono go du szpitala Poznańskich. 


* 


| (h) Odpust w Strykowie. W niedzielę, d. 13 
b. m. w Strykowie, w kościele rzymsko = katolic- 
kim, z powodu przypadającej uroczystości św. 
Marcina, odbędzie się odpust 
Spodziewany jest duży zjazd duchowieństwa i 
lodzian. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr łódzki A. Zelwerowicza (Cegielnia - 
na Ń 63). Z kancelaryi teatralnej komunikują 
nam: 

— Dziś „Kupiec Wenecki* po raz pierwszy 
| po cenach zniżonych. 

i — Jutro, w sobotę, o godz. pól do 4 po po- 
ludniu, dla uszącej się młodzieży „Kupiec Wene- 
cki*, wieczorem zaś o godz. 8 m. 15 znakomiia 
farsa „Noblesse oblige“; która po pełnej powo- 

| dzenia premierze ustąpiła miejsca „Kupcowi We- 

| neckiemu*. 
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— Wczorajszy pierwszy występ p. Laury Da- 
ninówny w „Eros i Psyche* zapełnił widownię po 
brzegi. Kasę zamknięto na godzinę przed wido- 

| wiskiem; drugi występ utalentowanej artystki od- 

| będzie się w niedzielę, również w „Kros i Psy- 

'che* J. Zuławskiego. 

i — W przygotowaniu «Dzień zaduszny» Heyer- 
mansa, który ukaże się w poniedziałek, dnia 14 
b. m, z udziałem p. Laury Duniaówny. 

— We czwartek «Samotni» Hauptmana, rów- 

, nież z udzialem utalentowanej artystki. 

— W poniedziałek, d, 21 b. m., najnowsza 
sztuka Jana Adolfa Hertza «U źródła cnót». 

— Znany lekarz tutejszy, dr. Jakób Kon, 
zlożył dyrekcyi naszego teatru czieroaktową ko- 
medyę obyczajową, która w najbliższym czasie 
wejdzie na repertuar naszej sceny. 


— W niedzielę po południu wesoła farsa 
Blumenthala „Furtka“, wieczorem po raz drugi 
„Złoty wiek rycerstwa”. 


(x) Na ochronkę I. W nadchodzący poniedzia- 
lek, dnia 14 b. m., teatr polski A. Zelwerowicza 
zapowiada nowość pod tytułem „U źródła cnót“, 
sztukę Jana Adolfa Hertza, łodzianina, graną z po- 
wodzeniem w Warszawie. 

Będzie to przedstawienie, z którego dochód 
przeznaczony został na korzyść I-szej ochronki 
chrześcijańskiej, przytulającej przeszło 600 dziat- 
wy ubogiej, 

Ochronka gwałtownie potrzebuje zasiłku —to 
wystarcza, aby teatr, na przedstawieniu „U źród- 
la enót*, byl wyprzedany do ostatniego miejsca. 


ZABAWY. 


(a) Z „Łiry*. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
zarządu rzemieślniczego Towarzystwa śpiewaczego, 
pod przewodnictwem prezesa p. Goszczyńskiego. 

Omawiano szczególy programu uroczystości 
obchodu jubileuszowego, który odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę, 

Chóry pod batutą dyrektora, p. W, Powia= 
dowskiego, przygotowują szereg nowych pieśni. 

_ Czlonkowie Koła dramatycznego gorliwie pra- 
enją nad wystawieniem dwóch odsłon z „Ballady- 
ny*--J. Slowackiego, 

Początek zabawy jubileuszowej w lokalu To- 
warzystwa wyznaczono na godz. 5 pa poł, 


(x) Bobotka. Wieczorki towarzyskie, popa- 
larnie zwana „sobotkani* urządzane co sobota 
w stowarzyszeniu wzajemnej pomocy pracowni- 
ków przemysłu 1 handlu gubernii piotrkowskiej 
(Piotrkowska 120) —zyskały duże uznanie wśród 
stowarzyszonych i przyczyniły się wielce do na- 
wiązania między nimi koleżeaskiej Iącznosci. 

Moźność spędzenia kilku godzin po pracy na 
miłej towarzyskiej zabawie, ożywionej przez nie- 
strudzone gosposie, dokladające ważelkich starań 
by zebrani Gzuli się jak u siebia w domu, jest 
główną przynętą tych wieczorków, od czasu do 
czasu urozmaiconych artystycznemi atrakeyami. 

To też niewątpliwie julrzejsza sobotka w sto- 
warzyszeniu pracowników przemysłu i handlu. 
sprowadzi do lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 
spory zastęp gości. 

(x) Wieczornica. W nadchodzącą sobotę t 
j- dnia 12 listopada w lokalu Kola pracowników 


| D. Ż.P. Ł przy ulicy Widzewskiej pod X 73, 


odbędzie się „Wieczór taneczny* pracowuików 
sądowych, urozmaicony różnemi niespodzianka, 
jak również odspiewa szereg najuowszych kuple- 


"tów znany polski humorysta p. A. Mąkowski. 


| 
I 
| 
| 


(x) Teatr popularny A. Mielewskiego (Kon- 


stantynowska Ni i6). Z kancelaryi teatralnej ko= 
munikują nam; 


Początek 
wieczorem. 


Z WARSZAWY. 


——— 


zabawy punktualnie © godzinie 9 


* Osobiste. 

Ignacy Paderewski dziś rano przybył do War- 
SZAWY. 

* Rewizja w okręzu komunikacyi. 

, Pogloski o rewizyi ministeryalaej w warszaw- 
skim okręgu komunikacgi — jak dowiaduje się 
„Warszawskoje słowo“ — zbliżają się do urze- 
czy wistnienia. 

Faktyczuie rewizya już sę rozpoczęła, Dwaj 
delegowani do Warszawy urzędnicy ministeryam, 
pp. Procenko | Malinowski, przy współdziataniu 
rewizora warszawskiej izby obrachnalcowej, p. Ne- 
storowieza i przedstawiciela okręgu komunikacji, 
inżyniera Miszke, juź wkajeiuniczają się w dzis- 
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lalność istniejących w Królestwie czterech fa- 
bryk kliakiero. W (trzech z pośród tych fabryk 
podobno znaleziono juź poważne zaniodbania go- 
spodarcze, © czem będzie zawiadomiony minister 
komubikacyi, w celu stosownego ukarania wino- 
wajców. 

* 1,350 kilometrów balonem. 

Z St. Cloud- we Francji, dwaj członkowie 
aero-klubu, pp. T. Dubois i Spire, wyruszyli ba- 
lonem w podróż napowietrzną j wylądowali po- 
myślnie w Makowie, skąd dziś 
Warszawy. 

W drodze znajdowali się 18 godzin, 
po 75 kilometrów na godzinę. 

Odważni podróżni dziś opuszczają Warszawę, 


robiąc 


Ostatnia poczta. 


— „Times“ z otoczenia Sazonowa otrzymał 
następujące informacya o zjeździe w Poczdamie: 

Konferencye Sazonowa z Bethmanem-Holl- 
wegiem a Kiderlen- Wśchterem stwierdziły, że in- 
teresy Rosyi i Niemiec są zupełnie zgodne. 
W konferencyach nie poruszono zupełnie kwestyi 
potrójnego porozumienia między Rosyą, Francyą 
i Anglią. Niemcy uważają to potrójne porozu- 
mienie za takie samo zjawisko sojusznicze, jak 
trójprzymierze. Niemcy nie chcą wciągnąć Rosji 
do trójprzymierza. Niemcy starają się natomiast 
polepszyć stosunki persko-rosyjskie. Co się ty- 
czy Persyi, to Niemcy postanowiły nie mieszać 
się do sfery wpływów rosyjskich w północnej 
Persyi. Na wypadek, gdyby Rosya budowała tam 
koleje, to Niemcy będą się starać o połączenie 
ich z koleją bagdadzką. 

— Z Poznania donoszą: Dnia 8 b. m. doko- 
nano tu na mlicy zamachu politycznego. Ofiarą 
zamachu padł polityczny przywódca niemiecki, 
Franciszek Dobry. Kula rewolwerowa przebiła 
Dobremu brzuch, Sprawca zbiegł i dotychczas go 
nie ujęśc. 

Franciszek Dobry, mimo, iż nosi polskie na- 
zwisko, jest niemcem. 

— Skutkiem bezrobocia górników w polu- 
dniowej Walii przyszło w wielu miastach do krwa- 
wych starć między policyą a robotnikami. Ro- 
Lotnicy dopuścili się wielu rabunków, go dotych- 
czas nigdy się nia zdarzyło. Dla utrzymania po- 
rządku wezwano część policyi z Londynn, która 
patroluje z karabinami. 

Szkody wyrządzone przez strajk wynoszą 
600,000 koron. 
zostało 100 ranionych, a kilkunastu zabitych. 


W krwawych walkach z policyą ' 


przyjechali do 
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trzeci prezydentem Stanów Zjednaczonych Z wy- 
borów wynika, że obywatele amerykańscy hoł- 
dują tradycyom i nie dopuszezą, by chociażby 
najbardziej popularny polityk został wbrew zwy- 
czajowi po raz trzeci prezydeutem Stanów. 

Z Nowego Jorku donoszą też, że tam, gdzie 
Rooseyelt osobiscie agitował za kandydatami swej 
partyi, ponieśli oni jeszcze większą klęskę, ani- 
żeli tam, gdzie Roosevelt osobiście kandydatów 
nie popierał. Pokazuje się, że wpływ Roosevelta 
w Ameryce Pólnocnej zupełnie zanika. 


Dzienniki donoszą, że podczas głosowania 


w Nowym Jorku i inuych miastach była nadzwy- 


czaj ścisła kontrola. 

— Z Salomki telegrafują: Ex-sultan Abdal- 
Hamid uległ wczoraj silnemu krwotokowi. Godzi- 
ay jego życia są policzone. 

— Znany w Chicago adwokat Caimpwell ba- 
da deklaracyę dyrektora jednego z teatrów Cur- 
leya.. Curley twierdzi, że może przedstawie są - 
dowi żonę Crippena, która uolodzi za zabitą. 
Curley chce ją przedstawić, aby uratować Crip- 
pena. 

Nadto dwie poważne kobiety z Chicago zło- 
żyły oświadczenie, że widziały w Chicago żonę 


, dara Crippena. 


— a A 1 7 4. 


— „Times* wyraża się bardzo złośliwie o po- | 
życzce tureckiej, zaciągniętej w Niemczech. Dzien- | 
nik wywodzi, że Niemcy będą musiały cichaczem | 


Szukać ba tę pożyczkę pieniędzy we Francji, po- 
nieważ w Niemczech gotówki jest bardzo mało. 

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że prywat- 
ne kapitały francuskie są w wielkiej ilości wy- 
cofane z Niemiec, Banki I firmy niemieckie otrzy- 
wały wiele wypowiedzeń kapitarów ze strony 
francuskich obywateli na dzień 1 stycznia 1911 r. 
Obawiają się, że w finansach niemieckich nasta: 
ną wskutek tego krytyczne stosunki. 
mieckie uważają te wypowiedzenia kapitałów za 
dalszy ciąg kampanii finansowej Frsncyi przeciw 
Niemcom. Do ostatnich wypowiedzeń dała impuls 
pożyczka turecka w Niemczech. 


— Kaudydat demokratyczny na gubernatora. ; 


Stanu Nowy York Dix wybrany został większo- 
ścią około 100,000 głosów. Popierany przez Roo- 
seyeliu kandydat Steanson upadł. W Stanie Co 
neciicu, który był dotąd republikańskim, zwy- 
cięży, jak się zdaje, kandydat demokratyczny 
Baldwin. W Utice, siedzibie wiceprezydenta Sta- 
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nów, otrzymal większość kandydat demokratycz- , 


ny Herman. 
leża! dotąd do majpotężmiejszych w partyi repu” 
blikańskiej, zwyciężył kandydat demokratyczny 
Foss. W New Jersey, które dotąd wybierało re- 
publikanów, zwyciężył na gubernatora kandydat 
demokratyczny Zdlson. W Ohio wybrano kan- 
dydala dem. Churmona. Wedle inspiracyj, któ- 
re dziś uadeszły, -demokraci uzyskają prawdopo- 
dobnie w kongresie większusć. 

W Milwauke został wybrany pierwszy 80- 
cjalista, nazwiskiem Berger. 

— Klęska kandydata partyi Roosevelta w No» 
wym Jorku wskazuje, że Roosevelt musi się po- 
żegnąć z ambitoymi zawiarami, aby zosiać po raz 


W stanie Massachusets, który na- | 
i no wiele sklepów, 


W Londynie wywarły te wiadomości silae 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 10 listopada, (P.) W gazecie „Ros- 
sija* zamieszczono następujący komunikat: 

„Spotkanie Monarchów w Poczdamie, które- 
mu towarzyszyły konferencye pomiędzy kancle- 
rzem niemieckim i sekretarzem stanu do spraw 
polityki zagranicznej, a zarządzającym rosyjskiem 
ministeryum spraw zagranicznych, miało bardzo 
pomyślne wyniki. Wyjaśniło się w zupełności, że 
nie ma żadnych różnie w poglądach obu rządów 
mocarstw sąsiednich na zasadnicze zagadnienia 
polityki międzynarodowej. Oo się zaś tyczy spraw 
drugorzędnych, mających muiej zasadnicze znacze- 
nie, tô stwierdzono całkowitą możliwość łatwego 
rozstrzygania wynikających na tem tle nieporo- 
zamień, w drodze szczerej wymiany zdań pomię- 
dzy obu rządami“. 

Wiedeń, 10 listopada, (P.) Delegacya węgier- 
ska przyjęła zwykły budżet ministeryam wojny i 
nadzwyczajny w sumie 180 milionów. 

Berlin, 10 listopada. (P.) Dziś o godz. 10 m. 
45 cesarz Wilhelm wyjeżdża du Wolfsgartenn. 

Genua, 10 listopada. (P.) Podczas wielkiej 
burzy, statek żaglowy, płynący z Genui do Civit- 
ta-Vecchio, rozbił się o skały, Kapitan i trzej ma- 
rynarze utonęli. 

Londyn, 10 listopada. (P.) Układy leaderów 
partyi rządowej i opozycyi, celem osiągnięcia po- 
rozumienia w sprawach konstytucyjnych, nie osiąg- 
nęły powodzenia. 

Teheran, 10 listopada. (P.) Pogloska o na- 
padzie rozbójników i porwania do niewoli zarzą- 
dzającego konsulatem rosyjskim w Kermanie, Pie- 
trowa z rodziną i 4 kozakami na drodze do Te- 
heranu, okazała się nieprawdziwą. 

Petersburg, 10 listopada. (WŁ) Dziś izba są- 
dowa z udziałem sędziów przysięgłych roztrząsała 
sprawą przelstawiciela austtgackiej agencyi telo- 
graficznej barona Ungern Sieruberga. 

Baton Sternberg skazany został na mocy 
art. 111 nowego kodeksu karnego na 4 lata eięż- 
kich, robót. 

Paryż, 10 listopada. (Wł) Z Nowego Jorku 
telegrafują: 

Niepamiętne demopstracye przeciw amery - 
kańskie noszą charakter zalatgu pomiędzy naro- 
dowościami. W Meksyku zniszczono lub zrabowa- 
należących do amerykanów, 


| Chorągiew amerykańską zdarto i zdeptano. Przy 


trzech demonstrantów, 
a około 200 areszto- 


starciu z policyą zabito 
zraniono kiikudziesięciu, 
wano. 

Nowy Jork, 10 listopada. (Wł.) W ostatnich 
dniach dokonano w Rocksping (Texas) strasznego 
samosądu nad meksykauinem, nazwiskiem Rodri» 
guez, którego spalono żywcem, jako obwinionego 
o nsiłowanie gwałtu i napaść na pewną amery- 
kankę. Skutkiem tego wybuchły w Meksyku za 
burzenia. mające charakter demonstracyj antia- 
merykańskich, czyli wrogich dla yankesow. 


+ 


Z ostatniej chwili. 
Poznań, 11 listopada, (WI.) Z powodu śmier= 


(el ks. Wawrzyniaka pisz» „Posener Tageblati*, 
'że niemczyzna straciła w nim najniebezpieczniej- 


szego przeciwnika, którego fanatyzm narodowy 
był również wielki jak talent dyplomatyczny. 

Ks. Wawrzyniak unikał manifestacyi lecz 
czynami zaszkodził o wiele więcej niżeli ktokol 
wiek, gdyż był on organizatorem najniebszpiecz- 
niejszego dla niemczyzny stanu średniego. 

Berlin, 11 listopada. (WŁ.) „Deutsche Nach. 
richten“ ogłaszają inspirowany artykuł w spra- 
wie wywłaszczenia z powodu przedłożenia przęż 
komisyę kolonizacyjną rządowi wniosku o wy 
włlaszczeniu 17 majątków polskich i konstatuje, 
za rząd nie widzi potrzeby rychłego rozstrzygnię- 
cia tej kwestyi. Obowiązkiem komisgi koloniza- 
cyjnej było wprawdzie wygotowanie projektu, aby 
w razie potrzeby parcelacya nie była zatańmiowa- 
ną i dlatego tylko wniosek ten został wygotowa- 
ny. Od przedłożenia wniosku do zastosowania 
wywłlaszczenią jest) jednak bardzo daleka droga, 
tem więcej, że wskutek pobytu cesarza Wilhelma 
w Poznaniu prawdopodobnie nastąpił zwrot w za- 
patrywaniu na tę kwestyę w tym kierunku, że 
w razie potrzeby będzie można użyć innych środ- 
ków z ominięciem wywłaszczenia dla nabycia 
ziemi dla celów kolonizacyjnych. Dla rządu nie 
ma potrzeby gwałtownej przyśpieszenia decyzyi. 
Ze względów taktyki wyborczej byłoby ryzyko- 
wne zastosowanie ustawy, która byłaby doskona- 
lym środkiem agitacyjnym, w ręku przeciwników 
polityki rządowej, 

Berlin, 11 listopada (WI.) Podczas zaprzy- 
siężenia rekrutów wygłosił wczoraj ces. Wilhelm 
mowę, w której podkreślił, że żołnierze muszą 
zawsze na rozkaz wodza przestać słuchać głosu 
własnego sumienia i iść bez wahania za rozka= 
zəm, 

Marsylia, 11 listopala (Wł) Wezoraj zerwał 
się drut tramwaju elektrycznego i upadł na dru- 
ty telefoniczne, wskutek czego na stacyi telefo- 
nów wybuchl pożar, co wywolało ogromną panikę 
wśród telefonistek. 6 telefonistek jest bezug- 
dziejnie rannych. 

Poznań, 11 listopada. (WL) „Ostmarken- 
verein“ ogłosił sprawozdąnie za rok 1909. Liczba 
członków wynosiła 31 grudnia 1909 r. — 50000. 
Istniało 480 oddziałów prowincyonalnych, Do- 
chody wynosiły 150,000 marek; majątek około 
700,000. 

Krotoszyn, 11 listopada. (WŁ) Policya po do- 
konaniu rewizyi w księgarai ploskiej skonfisko- 
wała śpiewnik polski. Właścicielowi wytoczono 
proces © podburzanie do gwałtu. 

Nowy Jork, 11 listopada (W2) Z powodu 
zwycięstwa demokratów podczas ostatnich wybo- 
rów oswiadczają najwybitniejsi przywódcy stron- 
nictwa, że zniosą system protekcyjny, lecz nie 
może to nasiąpić tak gwałtownie, gdyż wprowa- 
dziloby niebezpieczne przesilenie, Demokraci bę- 
dą się liczyli z potrzebami wszystkich warstw 
ludności, Roosevelt zaś będzie dalej prowadził 
polityczną działalność i zajmie się reorganizacyą 
swojej partyi na zasadach postępowych. 

(Telefonem z Warszawy). 

Loterya. Dziś, jako w 2 dniu ciągnienia 4-ej 
klasy 195 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego 
padły następujące główniejsze wygrane: 

10000 rb. nr. 12342, 

5000 rb. nr. 20293. 

2000 rb. nr. 16634. 

1000 rb. nr. 1478. 

600 rb. nr. 23346 


300 rb. ur. 293, 655, 1959, 4299, 5834, 
1887, 896%, 13105, 150968, 17566, 20730. 


8 + P 


Marya z Jakóbowskieh 


Baranięcka. 


go długich t ciężkich cierpieniach, opatrzona Św 
akrameniami, zakończyła życie w dulu 10 listo- 
pada 1910 r., przeżywszy lat 71. 
Bksportacya zwłok odbędzie się ze szpitala 
A na Stary cmentarz katolicki 
w niedzielą dnia 13 listopada o godz. 2 ej po pał, 
y Na smutny tən obrzęd zaprasztją krewnych, 
M przyjaciół I znajomych, w ni i eutulonym żalu 
2786 Dzieci i wnuki. 
TREMET) 


Z CESARSTWA. 


Pierwsze wystąpienie nowego ministra oświa- 
ty na mównicy dumskiej zostało przyjęte w ko- 
lack poselskich naogół jaknajgorzej. Wedle pism 
rosyjskich, nawet październikowcy, ostentacyjnie 
zachowujący milczenie po przemówieniu ministra 
Kasso, w kuluarach nie oszezędzają mu nader nie- 
pochlebnej krytyki. 

Poseł Kapustin sądzi, że nowy minister jest 
najzupelniej bezosobowy i że, jeśli tak wiał prze- 
mawiać — lepiej byłoby, gdyby wcale nie wystę- 
pował. 
zaszkodziło jemu samemu, 
projektowi; czyby nie lepiej było wysłać za sie- 
bie jakiegoś wicedyrektora departamentu 

Poseł E Kowalewskij nazywa mowę ministra 


DROBNE OGŁOSZENIA. | 


AAA! AA A| Niemki, wychowawczy” 
« nie Z muzyką 1 francu- 
skim, z 4-letniem świadectwem, 
bony, gospodynie, freblanki pole 
ta błuro Rościszewskiej, Przejazd 
M 14 1046—2p2 
garota, Warszawa, Wilcza 18, 
sprawy, porady, przyjmuje do 
11-8j 15—7 pop. Niezamożnym | 


ARE sza « "RZOWÓY. ślusarski 


N 26 m, 13 
loda panienka, 


ustępstwo. 3780—30—14 
Cosa potrzebny do bufetu 
III klasy na st, kaliskiej, 
7656—3 — a! | M. 

Qtek pracowity, przyjezd- | 
ny, władający rosyjskim I pol- | 
skim, poszukuje miajsca woźnago j 
lub w sklepie, ewentualnie woże i 
12M do EE o konia. Oferty | 
dla ozwoju*. 75931 | 
Dz: EA zaraz urządzenie | 
sklepowe. Jullu'za 13 758031 | 
ges sklep do sprzedania z po- | 
powu zmiany Interesu przy ! 
ulicy Ciemnej © 130, 7568—32 ; 
KE w Zgierzu chca dom, s 


przystępna. 


N 


w drukarni, 


woju” 
plac oi 


lub ziemię kupić, lub sprzedać, mieszkanie 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 11 listopada 1910 r. 


| 
| 
| 


smutną, zaś najsmutniejszą rzeczą to, że minister 
zdradził zupełną wviezoajomość sprawy, 0 której 
mówił. 

Posel Milukow kwalifikuje mowę ministra 
Kasso, jako lichą reprodukcyę wystąpień Schwartza 
1 dziwi się, jakı był cel zam'apy jednego ministra 
na druciego. 


818 49 988 


Poseł Rodiczew zbywa całą rzecz uader zło- 


śliwyim dwuwierszem Niekrąsowa 

Natomiast prawica i nacjonaliści tryumfują 
i uznają m nistra Kasso za takiego, jaki w danym 
razię jest im potrzebny. Jest on czarniejszy na- 
wat od samego Sohwartza — dodają z uśmie 
chem. 


Tabela wygranych. 
(Nieurzędowa). 
W 1-ym dniu ciągnienia 4 klasy 195-ej loteryi 


| klasycznej Królestwa Polskiego (w d. 10 listopada) 


Wszystko, co powiedział minister Kasso, | 
a wyszło na pożytek 


ślusarski | ślusarz na 
trajbowane i gięte roboty po- 
trzebni Łąkowa % 22 
TAWCOWA poszukuje 
samodzielnej panay I uczenicy, 
A. Wolff, Widzewska 111. 75812 
Ki ma szkolne ławki do sprze 
dania, niech da znać. Szkolna 


intoligeutna, 

poszukuje posady w sklepie 
wędlin lub piekarni. 
freza „Rozwoja* pod lit. Z 


ieszksnie, składające sią Z 5 
pokojów 1 kuchni z wszelkie 
ml wygodam!i — zaraz do wyna 
jęcia  Mikołalewskn 102 
M świeży na pudy 1 fuuty 

Wólczańska 139—10. Pokój 
do wynajęcia dla kobiety Cena 


akłądncz, który już pracował 
może się zgłosie, 
Przeazd 8, do drukarni 


lipca 1911 roku potrzebne 
o 56 pokojach 


wylosowano następujące wygrane; 


Rb 4,000 % 672. 
Rb. 1,000 X 17404. 


Rb 600 % 4378 8847 19026. 

Kb. 300 N 2364 3068 4791 5694 18765 17552 18298 
20515 21334. 

Rb 90 MX 822 1066 38479 4628 6581 6700 6978 
7709 8923 9444 9618 10572 11097 12018 12750 13441 
18798 14821 14940 15404 15943 16058 17881 18114 18431 
19147 19240 20290 20527 21028 21188 21246 21454 23392. 

Rb. 75 % X 88 150 57 66 81 288 353 437 699 612 
46 91 700 39 65 76 93 

1043 94 190 220 69 808 20 69 80 94 461 98 507 60 
640 48 79 700 28 88 99 810 70 72 78 98 972 80 94 

2006 65 90 126 202 17 313 58 79 668 77 89 678 96 
722 894 947 68 

3046 140 45 62 79 98 211 26 89 52 313 409 56 531 
850 80 707 888 901 FH 76 


d 200 kaucyi złożą na posadę | 
gospodarza w fabryce, buchal- | 
tera lub inkasenta 1 t. p. Laska- 
we oferty: Redakcya „Rozwoju“ 
pod „200%. Za wyrobienie posady 
dam 50 rubli. 1576—3.—1 
P. p, potrzeba chtopey do roz 
noszenia kefru Patzer, 
Pasaż Mayora 5. 1578—2—1 
potrzebna dziewczynka od lat 
14-tu do dziecka. Piotrkowska 
nr. 27 m 18, 


7560 3-3 
zdolnej, 


7591—2—1 


Oferty w 1598—2—1 
pustka zdolna poszukuje mi6j- 
sca Widzewaka nr 119 m. 2 
7594—2—1 

p oszakwę pokoju przy rodzinie 
wraz z całodziennem utrzy- 


7582— 4—1 nik) 


7479 | maniem. Okolica Nowego Rynku, 


lub Zgierska. Oferty w „Rozwoju“ 
dla W. L 7683 — 2—1 


p trzebay młody człowiek lub 
kobieta w starszym wieku w 
godzinach od 7 wieczorem do 
usługi w Stowarzyszeniu. Wia- 
dymość: Stuwarzyszenie druka- 
rzy, Przejazd 12, m. 14—9d go- 
dziny 7—8 wieczorem, 0000 —1 


7565—3—3 


„Roz 


easa oe M 


Pois przy rodzinie zaraz od- 
aa Konstantynowska 11 


pisai nowe zagraniczoa, For+ 
tepian używany Hofera tanio 
sprzedam. Widzewska 106 m. 16. 


Pd przy rodzinie oddzielny 
z meblami lub bez — tanio do 


przybłąsał się ples (żółty, jam- 
Wiadomość ulica Prze- 
łazd 3 48 u stróża. 


kiep koloniniay bardzo tanio | 
zaraz do sprzedania z powodu | 
wątłego zdrowia. Rokleińska 46. 


Si do sprzedania schody dre= 
„aja prawie nowe. Zielona 


Sais rzeżniczą 00 „Spro Jaja 


M 258 


4086 250 86 802 16 26 46 494 529 35 44 87 621 66 
706 7 54 89 824 78 98 

5021 64 126 40 200 46 64 366 416 58 78 640 90 624 
85 738 808 39 

6012 38 76 93 132 86 20061 6% 93 617 46 67 72 707 
22 47 76 85 842 69 

T072 107 17 284 809 20 24 60 402 91 99 648 60 76 


801 97 105 6 18 83 291 96 388 440 59 60 98 663 
88 91 745 74 846 61 988 

9002 78 84 89 118 71 86 211 56 86 357 490 534 83 
614 58 721 58 823 48 930 88 

10006 85 67 102 29 206 460 79 98 95 605 69 87 600 
51 57 87 843 75 913 44 

li098 100 46 58 90 213 300 6 7 42 64 400 42 61 576 
98 637 56 743 48 821 26 61 912 38 

18045 47 110 78 240 52 66 76 815 26 41 49 81 86 
425 48 65 92 96 98 65038 689 712 25 87 61 802 18 14 
22 917 

18006 9 29 49 84 112 68 248 61 344 405 24 26 30 40 
75 76 600 18 21 41 67 92 99 610 60 89 716 37 39 54 876 
95 90b 80 82 93 

14059 86 153 81 210 70 86 358 66 88 450 79 86 510 
18 22 26 26 94 611 66 62 786 Ži 81 859 

15042 79 137 70 95 226 91 382 66 87 456 70 99 617 
692 700 28 89 67 70 866 949 69 83 

18122 63 211 89 49 321 426 90 98 554 611 16 789 
834 82 88 933 85 

17004 42 45 65 90 116 262 96 882 39 67 469 601 10 
75 631 27 48 708 29 82 849 58 81 82 914 

18108 23 34 330 40 84 401 45 49 606 89 606 41 48 
726 93 814 54 74 936 99 

19013 27 82 107 32 24 38 45 80 82 88 215 36 66 
73 87 321 60 407 18 24 31 Gi 74 94 97 515 40 61 87 
88 95 98 606 64 80 721 66 818 26 39 48 55 70 77 89 
981 95 99 

20012 33 100 16 61 200 42 49 388 52 78 493 667 
676 78 80 841 68 915 75 

21020 24 112 23 28 30 68 259 347 532 677 793 98 
827 63 914 39 

22061 71 76 190 98 208 88 332 88 84 423 586 764 
94 98 861 64 76 77 946 60 71 

23081 88 115 46 48 237 66 412 71 97. 


Zagubione dokumenty, 


poles Szezebiesui źnzuDił karig 
od paszportu, wydaną z fabry- 
ki Naigenbarca. 7445—3 —2 
Ja Górək zagubił paszport, 
wydany z gminy Lubola, pow. 
tureckiego 7542 —3 8 
lara Ulbrich zgubiła paszport, 


wydany z magistratu m, Piotr- 


7574—2—2 


753163082 


wynajęcia, Widzewska % 106, kowa  Zmalazca raczy odnieść: 
m. 11, I-a piętro, oficyna. fabryka F. Ramischa, Ewange- 
7489—3.—3 licka 10 w Łodzi. 7577 —3—1 


ciecha Pierzchałki. wydany 

z gm. B'ójce, pow. łódzkiego. 
1599—3—1 
Z%! nęła karta od paszportu na 
| imi} Feliksy Chądzyńskiej, 
wydana z fabryki Karola Schel- 
blera 1698—3—1 
PETIIN kwit od paszportu na 
imię Maryanny Sawickiej, wy- 

dany z fabryki Grohmana, 

7592—3—1 


! 
| 
| gesat paszport na imig Joska 


| FAZIT paszport aa imig Woj- 
7583 —3—2 


7437-38 


7545—3 -3 ` 


Rotehaltra, wydany z powiatu 
ą , chełmskiego, gub lubelskiej, 
1590—3—1 


klep spozywc bue 
niech się uda do pośrednika P. | z wszelkiemi wygodami. Oferty wiecki Główna % 9, Wierzbi- S zed ii Wiado- i Zestoa kwit od paszportu na 
Saruowskiego, ul. Parzęczewska ' Andrzeja 41 mieszkania 4 cki, 7536-8-3 | mosé N. Chojny, Mickiewicza ; imig Rozalii Pizuk. Daj 
M 82—11. 1567 —3 —2 Td? 3—1 Poonisi panna do hafta. Wól- | ur. 10. 7584—3—1 |z fabryki Rozonblatta, 75389 — 


Mężczyzna lat 25-85 


inteligentny, przyjemnej powierzchowności i energiczny — potrzebny 
jako zarządzający nowym „The English Skating-Rink'em. Pierwszeń- 
stwo mają władający językami. — Również potzekna kasyerka 
z kaucyą 300 rb, Zgłaszać się: Olgińska Me 14, od 3 do 5 


Zarząd drogi żelaznej Fabr.-Lódzkiej 


czańska 97 m. 2. Pawlikow= 
1547—3—3 
Pam umebjowany do wynaję- 
cia Wiadomość tylko 
obisti, nie u stróża. 
sg ja 7 m. 82 7463—5—5 
Pod frontowy o dwóch oknach 
z umeblowaniem lub bez do 
mangs przy ul, Cegielnianej 
4. 75713—2—2 


Ska nr. 


0 


| 
i 
| 
| 
Przedny zaulny czeladnik kra- 
| 


Stolarowa 


Sprzedam zaraz piwiarnię z cał- 
kowitem urządzeniem, bardzo 
tanio, z powodu wyjazdu. Choiny 


Sklep kolonialno-dystrybecyjny 
do sprzedania, 
9, 


ui Piwiarpa nr 4. 
W!:- pałacyk okazyjnie do 


i gasna ruski wid na imig w 
zefy Dębiekiej, wydany z kan- 


Ulica Rigon- celsryi p policmajstra 760031 
7588 —3'1 Zaiat paszport na imiy Wis 


dysława Błeńkowskiegy, wy- 
dauy z am. Gruszczyca 76503 3'1 
g aineta karia od paszportu, 
Wydana z fabryki Szteinert na 
imię Józefy Mikulakiej. 75153-3 


naprzeciw fabryki l 
l 


7586 —1 


niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, że na stacyi a 2 sprzedania. Krótka 9 m 16, Z % Paszport na imię Józe- 
pasa Łódź-Fabr. w dniu 15 listopada u. st. 1910 Ea PINUS IA 105833 a 7409 —10.— £ ei A ins Wód! 
o godz. 10 rano, na zasadzie artykułu 84 Ogólnej Ustawy pybląkala się wyżlica nakra- dolna krawcowa poszukuje | 7agiuąf kwit od biletu Wajske> 
rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedana z głośnej licytacyi piuna, laty bronzowe, ogon szycia w domach prywatnych. wego, wydany z kancela 
nie wykupione przez odbiorców towary, przybyłe zh frach- Biż Poda UL św, Emilii pt. 14 coo Zawadzka nr. 4 u kolol kaliskiej na imię Józała 
tami: Ostrowiec Ned, 4744 jajka kurze, wysyłający Gold-|=— i S Ali PZ T Ronanig #049 8—8 
waser; 5yraspol Poł Z. 407143 pigwa świeża, wysyłający 


B. Barski, zaliczenie 11 rb, 35 wn 


avkowiee W. 20217 


węgiel kamienny, Kopalnia „Antoni“ dis Józefa Rozenbanda; 
Petersburg tow. Pół. Z. 571085 grzyby marynowane, wysy- 
łający B-cia Wichorewy; Odesa tow. Poł, Z. 515569 kon 
serwy rybne i piure z pomidorów, wysyłający Straszenikow 
i S-ka, zaliczenie 48 rb.; Nieżyn M K. W. 2255 ogorki 
gólone, wysyłający Moskalenko; Częstochowa W. 249378 
żolądki i Kiszki solone, wysyłający L. Nowak; Odesa tow. 
Poł. Z. 517658 konserwy rybne, wysyłający J. Gurfiakiel; 
rękodzielniczy towar należący do przesyłki Moskwa tow. 
M. Brz. 2113 uie przyjęty przez odbiorcę; towar rękodziel- 
niczy należący do przesgłk: Kamieniec : od. 1587 dosiany 
przy dowodach Karatia 6548 nie przyjęty przez odbiorcę. 

W razie, gdyby licytacya w dniach wyżej oznaczonych 
do skutku nie doszla, to powtórna ostateczna sprzedaż od 
będzie się: na stacy) Łódź-Fabr. dnia 16 listopada n. st. 
1910 r. 6 godzinie 9 rano, 2787 
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Towarzystwo Biur Wywiadowczych 


Se KLACZKIN I S* 


SS 
St 
s 


ża 
ża 
ss 
ża 
če 


z oddziałami w Łodzi, Warszawie, Rydze, Petersburgu, Kijowie, Odesie 
i Ni/szym Nowogrodzie (podczas jarmarku) w połączeniu z renomowanem 
międzynarodo wem biurem wywiadowczem p. f. Lesser & L'man, które utrzy- 
muje w różnych miastach Europy Zachodniej 22 oddziały, poleca swą wypró 
bowaną organizację przy CERERI informacyi i adresów na EKA d ni 


268626262626262080861103090902093902383809 


Cesarstwo i z anicę. —i10—9 


Peeran 


T 
o m | 


Centralna klin <a 


choród zębów 1 jamy wsie] 


w Łodzi przy m, Piotrkowskiej No 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 


ROZWOJ — Piątek, dnia 11 listopada 1910 r. 


= n u 1 — 0 


| zimowego sezonu 


w największym wyborzel 


Żakiety damskie 


29,— bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Piomba 

Żakiety kot'kowe 38— 35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 

i repardcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 

Kostyumy,damakig Ta klinice znajduja się specyalne laboratoryam do wyrobu 
Palta damskie 14,50 


Wielki wybór! 


Skunksowych kołnierzy 29,— 
Skunksowych mufek 28— 
Kołnierze imitacya skuns. _ 425 
Mufki imitacya skunks. 225 


Futra damskie 
z dobrym karakułowym kołnierzem  50.— 
E 


Schmechel | 


Łódź, Piotrkowska 100. 


średnich i cienkich wrzeciennic — doświadzczony 


majster pomocniczy. 


Oferty z opisem dotychczasowej działalności oraz kopie świa 
dertw składać w „Ro”woju* pod. „Wrzeciennice*. 


Pariabyna Kalina 


przyjamny pokarm najod- 
s powiedniejszy dla dzieci 
* od 6 miesięcy do 10 Jat, 
zwłaszcza w czasie Odłą- 
czania od piersi i w okresie 
.rośnięcia. Ułatwia ząbko 
ry, wanie i zapewnia prawi 
A> ulowy rozwój kości. 

: <w Sprzedaż w składach 

aptecznych | aptekach., 

wystrzegać. sią I wystrzegać. sią tezwartośoiewych nai dowiotw. 1420-21-10 naślsdownictw. 3420-24-10 


ER 7 i CODZIENKIE 


= THE ENGLISH SKATING-RING S8 


przy ul. Olgińskiej Nr. 14. "WE 
Jazda na kółkach w specyalnie wspaniale urządzonych salach. 


Popisy wszechświatowego championa Skatingu M-r A. L.. Turnera z Anglii. 
4 seansy dziennnie: 
I- os 10/4 do 1 po poł. i Il-gi od 2'/, do 5 po poł. Ceny wejścia: 
y 414 H seans 25 $ g$ użycie toru i łyżew 25 kop. 

Iil-y E 5), do 8 wiecz, i 
na II i IV seans 35 kop; za użycie toru i łyżew 35 kop. 
ORKIESTRA ARTYSTYCZNA. CAFE RESTAURANT. 
Nauka jazdy za kwadrans 40 kop. 

UWAGA: ba abonamencie ceny zniżone, 
Ucząca się młodzież i dele! płacą połowę. 


2783—8 oważaniem bDyrekcya. 
R 
a 
e w „Tara wybudowanym 
ik komfortowym: budynku F eE 
RI przy TARGOWYM RYNKU. 


Ww hede dnla 10 listopada 1910 r. 


Wielkie nadzwyczajne przedstawienia 
DZIENNE o 8 ej popoł. I WIECZOROWE o 87, wiecz. 
Każdy ASY bilet na przedstawienia dzienne posiada 
prawo wprowadzenia jednego dziecka bezpłatnie, mibo też dwoje 
dzieci ma prawo wstępu za jednym biletem. Jak w dziennem tak 

i wieczorowem przedstawieniu przyjmą udział wszyscy nrżyści. 

WIELKIE WIDOWISKO IELNIE WIDOWISKO 

Grupa podbiegunowych niedźwiedzi, 
tresowanych przez znanego pozromog Wiehmana, 
Dó programu wieczornego wejdzia po raz pierwszy FANTASTY - 
CZNY BALET SEM ASTRONOMA 
Szczegóły w adisząch i programach, ANONS: W niedzielą dwa 
przedstawienia. 4058 


4094 3-2 


Rosner 


Poszukiwany do większej przędzalni bawelny wyłącznie dla 


P3 FoR ' 
-y od 8'/, do 11:/, wiecz. A wejścia: ' 


ka 


| 


XAVON 
DZIEGIEC DO PIELĘGNOWANIA WŁO- 
Sów Na podstawach navkowych rze- 
czywiście najlepsza metoda do wzmoc- 
nienia skóry głowy i włosów. Cena bu- 
telki, kytbowieg 25; na kilka mięsięcy 

+ 1.50. 8 
NN Z A 


54—3 


ETOR 
> JĘZYK NIEMIECKI |$ 


wykłada 


i rodowity niemiec E 
ik w Instytucie cs 
s Języków Nowożytnych W 
D-ra KUMMERA Ma 


aaa Poładniowa X. PiotricowEka 10. 
2 4000 


MEBLE 4 
do sprzedania bardzo tanio, plę 


kny garnitur salonowy: troto, 
kredens, stół, krzesła, łóżka z ma 
taracami, bieliżularkę z lustrem, 
ucywalnię z mermurem szafę, 
A otomanę dywsnową, Słup 

etażerki, gramofon, piękny 
0, zegar, obrazy olejne. ma- 
szynę. Główna M 42, m. 91, W 
drugiem podwórza, 4102-3-1 


sztucznych zębów. 
dentyści. 


Dr. Leyberg. 


b. długoletni lekarz klinik wieden- 
skich ordynuje jakospecyal. chorób | 
Weneryoznych, płciowych iekórnyok | 
codzieunia 8-12; 5—8; paula 12-1. 
Niedziele i święta tylko przed obia- 


Dr. A. GROSGLIK 


Zachodnią 68 przy ul. Zielonej. 
Choroby skóry i włosów, 
weneryczne i dróg moczowych. 
Przyjmuje 8*/,—117/, r. i 6—8 w; 
panie 5—6 wiecz. 

W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 2474-r 


Aoksandor FABIA 


przyimuje codziennie do g: 10-6) 
rano i od 4 — 7 po południa. 
ul. Rzgowska Mk 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 2251r 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


D= I. Lipszyc 
choroby dzieci. 


Przyjmuje od 8—10 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA 4 45. 294 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener.; 
sbóroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rauo i od 5—8 w., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
wieta tylko do 1 rano 146:T 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE i NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 

Ul. Południowa AA 2, 


Przyjmuję od od godz. 8—1 r. | od 4—8 w.. 
e od 5—6 po poł. 1420—r— 


Dr. Jan Gaderski 


Akuszerya; 
cheroby chirurg.i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 


UI. Cegielniana 9 m. 4, 2165 


Dr, Michat KANTA 


CHOROBY CHIRURGIZNE. 
Przyjmu'e dog.9r. i od 6—8 pp. 
Zawadzka Ni 4, 

2930—30'0 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


| 


— Przyjmują tylk» skończeni lekarze 


5364144. 


Spoocyalista chorób skórnych, 
kia m) w oraz niemocy 
płciowej 


| DE St. LEWKOWICZ 


powrócił, 

Leczenie elektrycznością, olak- 
trycznym światłem i masażem 
wibrącyjnym. 

Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 W, 
w niedziele od 9—3. Dla pań od 
5—6 wiecz. 114r 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 
Przyjmuję od godziny 8 — 1-0) 
w poładzie i od 4—8 wieczorem; 
W Alpdsiala T 2 s od JK; 
Dla pań osobna poczekalnia: 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia M 5. 
Dr. H. Szumacher 
choroby manem A skárse 


rzyjmuje 
Po pot, i | rięta od od 


ace ryj l ed 6—8. 
5—8. W nie- 
8—1 r. 67r, 


Dr. L. KLACZKIN | Dr. Skalski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
1 KOBIECE. AKUSZERYA. 
Przyjmuje od 3 do 5 po południu. 
Ul. Rokioińska 47, telef. 6-19. 

4076—3—1 

sztuczne od 75 k. 

Plomby od 50 k. 

na kaaczaka, złocie— 

bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyje 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze- 
kania. Lek.-dent. S. IPOWSKI, 
Piotrkowska 92. 38ir 


Apretura 
bawełniana 


poszuzuje człowieka do nawija- 

nia | pakowania sztuk. 
Wiadomośćć: Piotrkowska 

NR 128, n stróżn, 4 20 -3-1 


Pomiędzy godzinami 7'/9—-77/, 
wieczorem są do sprzedania ru- 
chomości, oraz różne książki po 
, byłym Stowarzyszeniu „Jednośc*. 


Wiadomość w lokalu Piotr- 


| kowska 4 175. 


StarasZarzewska ARQ 36; | 


róg Sosnowej. 
Ghoroby żołądka i kiszek, 
wewnętrzne i dziecinne. 
Przysmn.e do g. 11 rano I od 
3 ej do 6-6) po poł. 2209r 


dr. Edward Mitteistuedi 


wayj. 0d8—9'/,r t od 5—6, pp 
Choroby wewnątrzne i nórwowe. 
1429—T 


mieszka obscnie MIKOŁAJEWSKA R 67 . 


4106 
Komisya Likwidacyjna. 


SKLEP 


2 mieszkaniem jest od 1 stycz- 
nia 1911 r. do wynnięcia. ól- 
cznńska M 166 u punoa 
4108—3—1 
([Dosriadozony korepetytor przy- 
sposabia do wszystkich klas 
gimnązyum, oraz na świadectwa. 
Wiadogiość Dzielna 40, m. 1 od 
g: 7—8 1545 


8 
p 


Ja 5572. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 11 listopada 1910 r. 


lyrekcpa Torarzystna Kredytowego miasta Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione 
nieruchomości w m. Łodzi położone, z powodu niezapłace- 
nia raty majowej 1910 roku, wystawione zostały na 
sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się mające od 
godz. 11 zrana w kancelaryi wydziału lypotecznego przy 
ul. Średniej pod Xe 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi 
notaryuszami, a mianowicie: 

1) pod M 47g przy ulicy Pasaż Szulca, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 5,500, od której zaległość wynosi 
rb. 194 kop. 70, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb. 1,100, lieytacga rozpocznie się od sumy rb. 8,250; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) lutego 
1911 rokn przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. 

») pod A 47ad przy ulicy Pasaż Szulca, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 26,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 865 kop. 80, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 5,200; licytacya rozpocznie się od sumy 
rubli 39,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

3) pod M 171d przy ulicy Brzez ńskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 13,000, od której zaległóść wy- 
nosi rb. 460 kop. 20, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 2,600, licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 19,500, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 
(20) lutego 1911 roku przed notaryuszem Hipolitem Ale- 
ksandrowiezem. 

4) pod Ne 226 przy ulicy Stary Rynek, obciażona po- 
życzką Towarzystwa rb, 7,500, od której zaległość wye 
nosi rb. 249 kop. 75, vadium do licytaeyi złożyć się mające 
wynosi rb. 1,500; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
11,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7/20 lu- 
tego 1911 roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekieun. 

5) pod M 295 przy ulicy Ogrodowej; obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 13,700, od której zaległość wynosi 
rubli 450 kop. 73, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 2,740; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
20,050, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) 
lutego 1911 r. przed notaryuszam Józefem Grabowskim. 

6) pod M 320 przy ul. Konstantynowskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 160,000, od której zaległość wynosi 


rb. 9,055 k. 95, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- | wynosi rubli 1,800; 


w e 


życzką Towarzystwa rb. 23,800, od której zaległość wynosi 
rubli 83! kop. 14, vadiam do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 4,66); licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
34,950; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

13) pod M 902sx przy ul. Słowiań-kiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rubli 63.0, od której zaległość wy- 
nosi rubli 209 kop. 79, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rb. 1,260; lieytacya rozpocznie się od sumy 
rubli 9,450; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Julianem Ładą. 

14) pod X 1097e przy ulicy Nawrot, gontan po- 
życzką Towarzystwa rb. 13,400, od której zaległość wynosi 
rubli 446 kop. 22, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 2,680, licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
20,100; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Troja 
nowskim. i 

15) pod % 1109c przy ul. Widzewskiej, obciążona po- 
Życzką Towarzystwa rb, 18,000, od której zaległość wynosi 
rubli 599 kop. 40, wadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 3,600; licytacga rozpocznie się od sumy rubli 
27,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 
lutego 1911 r. przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. 

16) pod M 1144 przy ul. Widzewskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 10,200, od której zaległość wynosi 
rb. 330 kop. 48, vadiam do licytacyi złożyć się mające 


wynosi rb. 2,040; licztacya rozpocznie się od sumy rablij, 


15,800; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9/22 lalegu 
1911 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 


17) pod Me 114ie przy ulicy Widzewskiej, obciążona |Ę 


pożyczka Towarzystwa rb. 23,590, od której zaległość wy- 
nosi 
jące wynosi rb, 4,70Ć, licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 35,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9 (22) 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Hipoliteu Aleksan- 
drowiczem, 

18) pod 38 1177 przy ulicy Głównej, obciążona po- 
tyczką Towarzystwa rb. 9,000, od której zaległość wynosi 
rubli 318 kop, 60, wadium do licytacyi złożyć się mające 
licytacya rozpocznie się od sumy rubli 


nosi rubli 32,000; licytacja rozpocznie się od sumy rubli 13,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9 (21) lu- 


240,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) lu- 
tego 1911 roku przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

7) pod 4 320abp przy ulicy Leszno, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 10,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 854 kop. —, wadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 2,000; lieytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Julianem Ładą. 

8) pod M 32le6 przy ul. Konstaniynowskiej, obcią- 
żona pożyczką Towarzystwa rb. 37,000, ód której zaległość 
wynosi rubli 1,129 kop. 20, vadium do licytącyi złożyć się 
mające wynosi rb. 7,400, 
rb. 55,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (20) 
lutego 1911 roku przed notarynszem Eugeniuszem Troja- 
nowskim. 


9) pod M 446 przy ulicy Zawadzkiej, obciążona po- 


życzką Towarzystwa rb. 43,000, od której zaległość wynosi | 


rubli 2,116 kop. 70, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 8,600; licytacya rozpocznie się od sumy rabli 
64,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) lutego 
1911 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

10) pod X 697d przy ul. Radwańskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 12,000, od której zaległość wynosi 
rubli 394 kop. 80, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 2,400; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
18,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Hipolitem Aleksandro- 
wiczem. 

11) pod M T87y przy ulicy Zakątnej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rubli 21,000, od której zaległość 
wynosi rubli 634 kop. —, vadium do licytacyi złożyć się 
mające wynosi rb. 4,200; licytacya rozpocznie się od sumy 
rubli 31,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (21) 
lutego 1911 r. przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 


1 


l nosi rb. 399 kop. 60, 


tego 1911 roku przed notaryuszem Konstantym Mogiluickim. 

19) pod X 1313a/15a przy ul. Zagajnikowej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 12,000, od której zaleglość wy- 
vadium do lieytacyi złożyć się ma- 


| jące wynosi rb. 2,400; licytacya rozpocznie się od sumy ru- 


| 


licytacya rozpocznie się od sumy | 


| 
| 
| 
| 


„rubli 23,250; 


12) pod N 789ef przy ulicy Benedykta, obciążona po- ' 


bli 18,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9/22 
lutego 1909 roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiom 

20) pod % 1398c przy ulicy Dzielnej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 4900, od której zaległość wyno- 
si rb. 175 kop. 42, wadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 980; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
7,350; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9 (22) lutego 
1911 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

21) pod M 1402 przy ulicy Cegielnianej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 8,200, od której zaległość wynosi 
rb. 290 kop. 28, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb. 1,640; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 12,300; 
termin sprzedaży wyznaczono mna dzień 9 (22) lutego 
1911 roku przed noiaryuszem Julianem Ładą. 

22) pod Je 1524 przy ul. Nowo-Cegielnianej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 23,000, od której zaległość wy- 
nosi rb, 823 kop. 40, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 4,600, licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
34,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9 (22) lutego 
1911 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

23) pod M 1314b przy ulicy Nawrot, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rubli 15,500, od której zaległość wy- 
nosi rubli 602 kop. 20, vadium do licytacyi złożyć się 
mające wynosi rb. 3,100, licytacya rozpocznie się od sumy 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 9/22 
lutego 1911 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskii. 

W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży byl 
świątecznym, sprzedaź odbędzie się dnia następnego. 


Łódź, dnia 18 (31) października 1910 roku. 3930:3-2 


poczwórnie zgęszezony wyciąg 
z igliwia sosnowego 


=== do kąp.eli == 
nagrodzony na wystawia „Czystość — 


B 
ll i to zdrowie” medalem srebrnym 


poleca Apteka 3. BOBAKGWZKIEGO 
Krak, Przedm. % 59 w Wsrszawia. Sap ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 
W Hodzi, u L. SPIESS i SYN. 1660 


Redaktor (Apowiedzialny St Łąpińnki, 


| 


gz proszek 20 i 35 k. 


AGATOL eia vi 


25 pasta 


| St. Górskiego, Warszawa, Leszno 12. == eliksir 30 i 50 k. 


| 
| 


Odznaczony na 6 wystawach najwyźszemi nagrodami za skateczne 
i antysepiyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia zębów 


| i konserwowania dziąseł. Odznacza się silnym i przyjemnym aro* 
' matem, dezyniekaje i odświeża jamę ustną, chroni zęby od przed» 


l 


wczesnego próchnienia i bólu, dając im zdrowy 
Żądać wszędzie! 


W toezni „Rozwoju*, Przejazd M 8. 


i biały wygląd, 
2607—.0 


rb. 761 kop. 40, vadium do lieytacyi złożyć się mą- ~ m 


MP" DO PRACOWNI 
KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Wł. JANISZEWSKIEJ 


potrzebne zdolne 


Staniozarki, 


Ulica Przejazd Ma 16, Issze 
piętro od frontu. 


CIOE 
Przyjczdna KRAWCOWA 


z Warszawy 
przyjmnie do roboty blazki, dzia- 
ciune ubranka I bieliznę ulica 
Piotrkowska Mi 56, m 45 

i 4030 -3—3 


ł JEZYR POLS 


KI 
wykłada: 
rodowity polak 
w Instytucie : 


Języków Nowożytnych 
D-ra KUMMERA 


g Południowa 3, Piotrkowsva 16. 
3992 


Nowo otworzong magazyn polecą 


uadzwyczaj tanio i elegancko 
wykończona gotowe ubiory. Pzyj» 
muje obstalunki z własnych i po: 
wierzonych materyałów. Ubiory 
dziecinna. Poleca sią łaskawej 
pamięci. Wólczańska MG 43. 

4085—3—3 


Pracownia Damskich 
Sukien i Kostyumów 


„STANISŁAWY“ 


Przejazd 48, m. 11, 
2-ə plętro, wprost schodów. 
Wykonywa roboty ela'ancko po= 
dłna na'świaższych żurnali 2491 


MASZYNISTA 


obeznany z lokomobilą, potrzebny. 
Zgłaszać salę: Piotrkowska 78, 
u stróżn 4084—3—3 


Wysokie wynagrodzenie! 
Wczoraj wieczorsw o godz. 7 —8 
na drodza od ul Pańskiej M 74 
do Radwańskiej X 43, aglnął 
pierścionek. Uczciwy zna- 
lazca raczy się zgłosić na Rad- 
wańskiei, III-a piętra. 4100-1-2 


Poszukuję do mego biura 


Ucznia 


z 4 klasowem wykształceniem 
Uwzględnione będą tylko piśmien* 
ne oferty, 

Edward Heiman, Piotrkowska 125. 

4096—3 —2 
Zgubiono albo ukradziono An- 
toniemu Morawskiemu na ulicy 
Zgierskiej % 29 m. 24 
ówiartkę losu 
loteryi warszawskiej 4-ej klasy 
% 18908 dnia 9 listopada. Ostrze- 
ga się przed nabyciem. 277932 


Pracownia. Gorsetów 
dawniej Mikotajowaka 58 
NATALII KĘDZIERSSIEJ 

przyjmuję obstalunki i reperacye, 
1575 Piotrkowska Ii5 m. 6. 


Wydawca W. Cząjewski. 


